WĘ, 


Ź 


Wydawca, Łódzki OKR. PPS. 


ma froncie hiszpańskim 


Wśród niezliczonych wypadków 
bohaterstwa j brawury w armil 
Hiszpanii republikańskiej zasługu- 
jena wzmiankę wyjątkowy akt od 
wagi i zręczności, jaki się wyda- 
| w ostatnich dniach na froncie 
Mats 
W armii republikańskiej wyspe- 
gafzował się w walce z tankami 
„inłytankista” Celestino Garcia 
Moreno, służący od początku woj 
ny, był on pięciokrotnie ranny, a 
wsławił się zniszczeniem lub unie- 
mchomieniem znacznej liczby tan 
ków nieprzyjacielskich. 
o jednak jego wyczyn: u- 
mma w cień wszystkie poprzed- 
Oto Moreno zaatakował sam 
'13 tanków włoskich, czyli 
ułą kompanię. Władając z wyjąt- 
jowa zręcznością granatami ręcz- 
zmusił do zatrzymania się 
mystkich 13 tanków, a dwa z 
Mh ciężko uszkodził. Po czym, 
fMilżywszy się do jednego z tych 
mikodzonych tanków, zmusił za- 
kę do wyjścia I wziął ją do nie- 


ało się, że była to komen- 
M drugiej kompanii 1-go batalio- 
m włoskiego oddziału tankowe- 
Oto nazwiska jeńców: Arpia, 
| Ricci, sierż . Bolgioni, sierż. 
acapra. 

łe tanki uciekły. 


W niedzielę wydarzyła się w je 
Mym z okręgów górniczych w Ko 
Imbii straszliwa eksplozja dyna- 

i Wybuchło 600 skrzynek dy- 
Mmitu, przy czym 250 domów ü- 
Wo zupełnemu zniszczeniu, W 


ra 


OJ WOZY 
kę! 


W 
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Wu wi Pochód nasze 


Biała Krakowska 


Już z pierwszych, nieostatecz- 
mych jeszcze obliczeń, rezultat wy 
borów w Białej Krakowskiej STA- 
NOWI WIELKI SUKCES NASZE- 
GO RUCHU. 

Prowizoryczny rozdział manda- 
tów byłby następujący: 

P. P. S. i ZWIĄZKI ZAWODO- 
WE — 8 MANDATÓW, 

Blok chadecko - ozonowy — 8, 

Żydzi — 3. 

Niemcy — 5. 

Ten rezaltat może ulec jeszcze 
ZMIANIE NA KORZYŚĆ P. P, S., 
gdyż do następnych dwóch manda 
tów przy prowizorycznych oblicze 
niach brakowało po parę głosów. 


Sanok 


W Sanoku poprzednio nie mie- 
liśmy ani jednego mandatu. OBE- 
CNIE ZDOBYLIŚMY ICH 7 NA 24, 
pomimo przeszkód, na jakie natra 
fifa nasza agitacja i pomimo ZGO- 
DNEGO WSPÓŁDZIAŁANIA „CA- 
ŁEJ REAKCJI, zblokowanej w „O- 
gólno = polskim Bloku Narodo- 
wym“, gdzie zgodnie szły do wy- 
borów: „Ozon*, Endecja, t. zw. 
„bezpartyjni* i rzemieślnicy. Fre- 
kwencja z powodu złej pogody wy 
nosiła 60 . 


ozja w Kolumbii 


600 skrzynek dynamitu 


= wyledało w powietrze 


szerokim promieniu sila eksplozji 
wygniotła szyby w oknach. Lud- 
ność została ogarnięta paniką, al 
bowiem początkowo przypuszcza- 
no, że nastąpiło trzęsienie ziemi. 
Liczba ofiar nie jest jeszcze znana. 


lajemnicze zatonięcie 


dwuch holowników w Szczecinie 


w nocy z soboty na niedzielę 
fydarzył się w porcie szczeciń- 
kim tajemniczy wypadek, którego 
fmyczyny nie zostały dotychczas 
wyjaśnione. W porcie zakotwi- 
tone były dwa holowniki „Bleich 
iim” i „Pollux“, należące do 


iałiowne bunei po 


Argentyńska prowincja Cordoba 
Mwiedziona została przez gwał- 
wne burze, oraz powodzie, któ- 
spowodowały śmierć 32 osób. 


T-wa Okrętowego „Frietzen und 
Sohn". Z niewiadomej przyczyny 
zaczął nagle tonąć  holownik 
„Bleichholm*, wciągając za sobą 
zakotwiczony obok niego holow- 
nik „Pollux“. Obydwa statki po- 
szły na dno. 


wodzie w Argentynie 


Szkody rzeczowe, wyrządzone 
przez te katastrofy „oceniane są n: 
sumę 2 miln. pesetów. 


rzez Atlantyk w 13 godzin 


„lmperiał Airways“ podejmie od 
Maja r. b. regularną cotygodnio- 
M komunikację powietrzną mię- 

ly Anglią a U.S.A. ponad północ 
ljm Atlantykiem. Aeroplany bę- 
Ü startować z Sauthampton i via 
ones (Irlandia) i Botwood (U. 
$ A.) lądować będą w Montreal 
IKuada). Dia obsługi nowej linii 


użyte będą czteromotorowe samo- 
loty nowej konstrukcji w liczbie 
czterech. Przelot w jedną stronę 
(do Ameryki) będzie trwał 16 go- 
dzin, z powrotem (do Anglii — 13 
godzin), Koszty budowy nowych 
wodnopłatowców wyniósł po 45,000 
funtów. szterl. od sztuki, 


ORGAN PPS. 


Rok XXII = M24 
Wtorek 24 Stycznia 1939 
Cena numeru 10 qr. 


czajne gr. 


STAWIŃSKI 


Prowizoryczny rozdział manda- 
tów jest następujący: 

P. P. S. I ZWIĄZKI ZAWODO- 
„WE — 7, 

Blok — 13, 

Żydzi — 4. 


Rezultat niedzielnych wyborów 
w Krośnie przedstawia się nastę- 
pująco: 

P. P. S. i ZWIĄZKI ZAWODO- 
WE .— 7 MANDATÓW, 


Jak walczą angielscy hezrokolni” 


Jak wiadomo, Rząd p. Chamberlaina zajęty wielką polityką i podró- 
żami nie ma czasu zainteresować się losem bezrobotnych, którzy żyją 
w szczególnie ciężkich warunkach obecnie w zimie. Bezrobotni rea- 
gują na to bardzo gwałtownie i urządzają niezliczone demonstracje 
przeciwko Rządowi. Na naszym zdjęciu widzimy bezrobotnych, któ- 
rzy łańcuchami przykuli się do gmachu ministerium pracy, oświad- 
czając, że nie ruszą się z miejsca, dopóki nie dostaną zasiłków zimo- 
wych. Policja jednak siłą rozkuwa bezrobotnych z dobrowolnie nało- 
żonych łańcuchów. 


Czarna śmierć pochłoneła 


135 ofiar — 


Potworna eksplozia w kopaćni 


W kopalni węgla Miyada w prefekturze Fukuoka w Japonii 
nastąpiła eksplozja gazów ziemnych skutkiem której Zasypa- 
nych zostało 135 górników. Dotychczas zdołano wydobyć Zwło- 
ki 65 osób. Los dalszych 70-ciu górników jest dotychczas nie 
znany. Roboty około odratowania zasypanych eksplozją górni- 


| ków są nadzwyczaj utrudnione. 
Francuska Gujana 


ma być skolonizowana przez Żydów 


„Paris Soir" podaje wiadomość o: dowskich. O ile pierwsze próby bę- 
podjęciu przez wychodźców żydow-': dą uwieńczone powodzeniem, ekspe. 
skich z Austrii 1 Niemiec, którzy | ryment będzie kontynuowany i roz- 
schronili się do Francji, prób kolo.| szerzany. Ziemia w Gujanie francu- 
nizacji Gujany. francuskej. Do 10 skiej jest bardzo bogata i urodzaj- 
lutego wyjechać ma z Francji do) na, Warunki klimatyczne są jednak 


Drobne za wyraz gr. 18 


40, Nekrologi de 100 mm. gr. 


Wyniki niedzielnych wyborów samorządowych 


Blok ozonowo - chadecki. — 13, 

Żydzi — 4. 

I tu więc połączon* szeregi CA- 
ŁEJ REAKCJI nie zdołały zgoto- 
wać nam przegranej. i 

Oświęcim 

W Oświęcimiu lista nasza osią- 
gnęła ZDECYDOWANE ZWYCIĘ- 
STWO NAD „OZONEM*. Prowi- 
zoryczny rozdział 
przedstawia się następująco: 

P. P. S. i ZWIĄZKI ZAWODO 
WE — 6 MANDATÓW, 

„Ozon“ — 5, 

żydzi — 12, 

„Mieszczanie“ — 1. 


ŁLODZIANIN 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Warunki prenumeraty: w Łodzi 2 ednoszeniem do domu zì, 2.50 mie- 
sięcznie, na prowincji zł. 4. za zmianę adresu gr. 50 Cena ojłoszeń: Za wiersz 
1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 szpalt) w texście gr 50. zwy» 


20, powyżej 100 mm gr. 33. 


Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada 


Flota brytyjska 


na M. Sródziemnym . 


Z Londynu donoszą urzędowo. 
Dwie wzmocnione eskadry floty 
Wielkiej Brytanii odpłynęły na Mo 
rze Śródziemne, celem zabezpiecze 
nia Gibraltaru į komunikacji Ett- 
ropy Zachodniej z innymi konty- 
nentami. 


Obrona morska 
Finlandii 


Finlandzkie ministerium obrony 


mandatów | narodowej ogłosiło program rozbu 


dowy floty, w myśl którego. zbu- 
dowane zostaną -trzy pancerniki, 
trzy wielkie i 6 małych torpedow- 
ców, oraz 9 łodzi podwodnych. Do 
tychczas marynarka wojenna Fin- 
landii składała się z 2 pancerni- 


IDZIEMY NAPRZÓD! POTWIER | ków po 3,900 ton, 5 łodzi podwod+ 


DZAJĄ TO RÓWNIEŻ REZULTA- 
TY WYBORÓW MINIONEJ NIE- 
DZIELI. 


nych, 4 kanonierek, 6 łodzi do kła 
dzenia min, 19 poszukiwaczy min, 
oraz 7 małych torpedowców. 


Krwawe walki 


na frontach Chin 


OFENZYWA CHIŃSKA 
W PROWINCJI SZAUS. 


Według doniesień komunikatu 
chińskiego, Chińczycy kontynuują 
swą pfenzywę w prowincji Szaus 
w kierunku kolej tajuańskiej. Po 
dłuższych walkach, artylerii chiń- 
skiej udało się zmusić do milcze- 
nia baterie japońskie, ostrzeliwują 
ce kolej lunchajską, będącą głów- 
ną linią komunikacyjną Chińczy= 
ków w tym rejonie. Obecnie ruch 
na tej linii został wznowiony i do- 
wóz posiłków oraz amunicji dla 
wojsk chińskich wzmógł się b. wy- 
raźnieę. 


OFENSYWA JAPOŃSKA 
W CHINACH ŚRODKOWYCH. 


Komun'kat japoński donosi © 
rozpocząciu przez Japończyków o- 
fensywy na froncie centralnym na 
zachód i na południe od Hankou. 


życiu znacznych sił, wspieranych 
przez czołgi i artylerię. Wobec 
zdecydowanej woli wojsk chiń- 
skich powstrzymania naporu prze 
ciwnika, doszło do zaciętej bitwy 
w okolicy Imczeng, której los do- 
tychczas-nie jest jeszcze tozstrzyg 
nięty. 
WALKI NA FRONCIE 
POŁUDNIOWYM. A 
Z południowych Chin donoszą, 
że Japończycy zgromadzili pod 
Kantonem b. znaczne siły i rozpo. 
częli ofensywę na zachód. Szcze- 
gólnie zacięte walki toczą się w 
okolicy Samszui, 


AKCJA LOTNICTWA 
JAPOŃSKIEGO. 
Zarówno samoloty, jak i wodno 
płatowce japońskie wykazały w 
ciągu miedzielj ożywioną działał- 
ność w różnych prowincjach chińe 


Natarcie jest prowadzone przy t- skich. 


Lot w czasie burzy 


zakończył się katastrofą 


Dwaj znani piloci amerykańscy 
George Willis ; Roy Hodge prze- 
prowadzali w niedzielę lot w pół- 
nocnej Karolinie, Dostali się oni 
w strefę burzy, przy czym gwał. 


towny wicher spowodował oder- 
wanie się skrzydła, Samolot runął 
na ziemię w pobliżu Highport, — 
grzebiąc w swych szczątkach oby» 
dwu pilotów. 


Gujany pierwsza grupa 10 inżynie- 
rów, agronomów techników leśnych 
i chemików. Wyjazdy te kontynuo. 
wane będą tak, że 10 każdego imie- 
siąca udawać się będzie do Gujany 


dość ciężkie. Pierwsi emigranci ży- 
dowscy chcą przystąpić odrazu do 
próby uzdrowienia klimatu przez 
przeprowadzenie robót osuszają- 
cych. 


2 Gdyni do portów Pacyfiku 


prowadzi nowa linia żeglugowa 


nieliczna grupka emigrantów ży- 


Angielska rodzina królewska 


strzeżona przed zamachami 


Nad zamkiem Sandrimgham, — | bombowymi ścisłą ochronę policyj 
gdzie przebywa obecnie angielska | ną. Posterunki į straże pałacowe 
rodzina królewska roztoczono W |zostały znacznię wzmocnione, 
związku z ostatnimi zamachami 


Znany armator norweski Kout Knut. 
sen, utrzymujący między innymi stałą 
komunikację żeglugową pomiędzy połu- 
dniowym wybrzeżem Pacyfiku, a więc 
portami Kolumbii, Ekwadoru, Peru i 
Chili, a kontynentem europejskim, a w 
szczególności portami Skandynawii, zde- 
cydował się ostatnio przedłużyć linie i 
włączyć Gdynię w sieć stale į regular. 
nie obsługiwanych portów, 

W tych dniach przybył właśnie do 


naszego portu pierwszy statek tej linii 
ss. „John Bakke“, ptzywożąc do Gdyni 
partię bawełny z Peru dla naszego 
przemysłu włókienniczego. 
Nowootwarta linia stanowi typowy 
przykład pionierskich, mie liczących się 
z kosztami eksploatacyjnymi, połączeń 
żeglugowych, nawet przy przewozie na 
razie minimalnych ilości ładunków de 
końcowych portów przeznaczenia. 


Str, 


Wielkie bojewHiszpanii 


KOMUNIKAT GEN, FRANCO 
LERIDA (PAT.) Kwatera głów- 
ma wojsk powstańczych donosi, że 
oddziały wojsk. gen. Yague po za- 
jęciu małej miejscowości portowej 
Sitgci znajdują się obecnie w odle 
głości 25 km. od Barcelony, 
Grupa wojsk gen. Garcia Vali- 
no dotarła do miejscowości de San 
Sadurni de Noya niedaleko linii ko 
lejowej wiodącej do Barcelony, a 
więc znajduje się mniej więcej w 
odległości dwudziestu kilku kilome 
trów od stolicy Katalonii, 
Miejscowość Ignalda została za 
jęta w niedzielę o g. 9 r. Na in- 
nych odcinkach frontu katalońskię 
go natarcie trwa bez przerwy. 


BOMBARDOWANIE 
BARCELONY 

BARCELONĄ (PAT.) Korespon- 
dent agencji Havasa donosi, że w 
niedzielę o godz. 14.30 eskadra sa 
mołotów powstańczych dokonała 
nalotu na Barcelonę. 10 samolotów 
zrzuciło liczne bomby na dzielnicę 
robotniczą i port, W godziną po 
tym odbył się ponowny nalot. 
Statek angielski, który przybył do 
Barcelony z ładunkiem mięsa zo” 
stał zatopiony, 


Od świtu był to już 10.ty nalot 
samolotów powstańczych na Bar- 
celong. 

Od wczoraj liczby zabitych na 
skutek bombardowania wynosi 40 
zabitych i 73 rannych. 

WALENCJI TAKŻE 


WALENCJA (PAT) Walencja 
była w niedzielę trzykrotnie bom 
bardowaną przez samoloty gen. 
Franco, Odłamki bomb trafity w 
statek angielski „Satnholme” oraz 
w statek francuski „Commandant 


Charles Merich". Oba statki odnio 1 


sły nieznacznę uszkodzenia. 
WSZYSCY DO BRONI 


BARCELONĄ (PAT. Praca w 
przemyśle į handlu z wyjątkiem 
przemysłu wojennego I instytucji 
użyteczności publicznej została 
wstrzymana, Wszyscy mężczyźni 
do lat 55 zostali oddani do dyspo» 
zycji władz wojskowych. 

25 KM. OD BARCELONY 

LERIDA (PAT.) Ze strony gen. 
gen. Franco bierze udział w wal. 
kach 200 tys, żołnierzy, Barcelona 
znalazła się w bezpośrednim za- 
sięgu działań wojennych. Komuni- 
kat rządu barcelońskiego głosi, że 


Pozamachach hatayiw Anglii 


Miejsca pobytu ministrów są sírzeżone 


LONDYN )PAT.) Silne oddziały 
policji pilnowały w sobotę i w nie 
dzielę miejscowości Checquers, 
gdzie spędzał weekend premier 
Chamberlain z małżonką. Dostęp 
do miejscowości jest zakazany 
wszelkim osobom nienależącym do 
otoczenia lub służby premiera. 
Drogi prowadzące do Checquers 
są patrolowanę przez policję, któ” 
ra zatrzymuje wszelkie pojazdy, 
Analogiczne środki ostrożności za- 


rządzono w Londynie w pobliżu 
miejsca zamieszkania ministrów 
Hoare i Malcolma Macdonalda 
którzy mają bezpośrednio do czy» 
nienia ze sprawami irlandzkimi, 
W związku z wykryciem w nie- 
dzielę składu materiałów wybucho 
wych w Manchesterze, aresztówa= 
no dwłe kobiety, które staną 


galnego przechowywania materia- 
łów wybuchowych, 


| gaine sądem pod zarzutem niele- 


Botan wird konserwatystów. angielskich 


Księżna Atholl prezeską partii poiltycznej 


LONDYN (ATE.) Zięć znanego 
polityka konserwatywnego, b. 
kanclerz skarbu Winstona Chur- 
chill, członek Izby Gmin Duncan 
Sands, który przed kilku tygodnia 
mi założył nowe ugrupowanie po 
lityczne pod nazwą „Ruch 100.000" 
ztezygnował ze stanowiska prze. 
wodniczącego tego ugrupowania 
na rzecz księżnej Atholl. 

„Jak wiadomo księżna Atholl, 
długoletnia posłanka do Izby Gmin 
i wybitna przedstawicielka stron 
nictwa konserwatywnego, zrezy. 
gnowała z mandatu z powodu róż 


nicy zdań na temat polityki zagra: 
nicznej z premięrem  Chamberlai. 
nem I zrzekła się mandąłu stając 
ponownie do wyborów, Wyniki 
wyborów w okręgu West Perth- 
shire były jednak niepomyślne dla 
księżnej, 

Obecnie księżna Atholl powraca 
do czynnego życia politycznego, 
obejmując stanowisko przewodnie 
czącej ugrupowania „Ruchu 
100.000", Ugrupowanie to składa 
się przeważnie z secesjonistów z 
partii konserwatywnej, 


Wojska brytyjskie otoczyły 


powsłańców arabskich 


HAIFA (PAT.) Oddziały wojsk | dostać się przez kordon, zostało 
brytyjskich usiłują otoczyć grupy | zabitych w okolicach Safed, 


powstańców arabskich działające 
w północnej części Palestyny. 


JEROZOLIMA (PAT.) Został za 
bity przez nieznanego sprawcę 


W czasie działań wojskowych | odźwierny meczetu w starej dziel- 
trzech Arabów, usiłujących prze” | nicy miasta. 


na Rusi Podkarpackiej 


HUSZT (PAT). Premier Rządu 
Rusi Podkarpackiej rozwiązał 
wszystkie stronnictwa” polityczne, 
zezwalając jedynie na utworzenie 
jednej partii „Jedności Narodo* 
wej”. Zarządzenie to wydano na 


parę godzin przed upływem ter- 
minu składania list kandydackich, 
uniemożliwiając karpatorusinom 
oraz mniejszościom narodowym: 
Węgrom, Czechom i Żydom wzię 
cie udziału w wyborach. 


Katastrofa lotnicza na morzu 
3 osoby zginęły 


NOWY JORK (PAT.) Statek „Es 
sobaytown' *donosi, iż odnalazł 
wodnosamolot „Cavalier“, który 
wodował w sobotę przymusowo 
na pół drogi pomiędzy Nowym 
Jorkiem a Bermudami, Wodno-sa- 
molot jest częściowo zniszczony. 
Pasażerowie i załoga są uratowa. 
mi z wyjątkiem trzech osób. 

Dziesięciu uratowanych 10 go” 
dzin oczekiwało na ratunek, Usz- 
kpdzoanv wadnoszmalnł areri? zato 


nięciem, tymbardziej, iż morze by- 
ło wzburzone. Z powodu zatopie» 
nia kabiny pasażerskiej pasażero” 
wie i załoga siedzieli ną skrzy» 
dłach. Trzy osoby straciły przy. 
tomność na skutek zimna | zosta” 
ły porwane przez fale. 

NOWY JORK (PAT.) Zaniecha. 
no dalszych poszukiwań trzech pa 
sażerów wodnosamolotu „Cavas 
lier". Są to dwaj Amerykanie oraz 
steward Anglik, 


po zaciekłych walkach wojska 


UOREZEZĘZZŃ -1ZORBZE SK O DEO RE ZPR ZZ NOSZA ZA RZEZ EZ 


0 prawo do życia 
walczą robotnicy fajansu w Kole 


gen Franco posunęły się naprzód | wW mieście Kole (na pozraniczufoczzch społeczeństwa kolskiego 
na odcinkach Igualada | Villa Fran | „„jewództwa poznańskiego) znaj- | uchodził za wielkiego patriotę, sto 
duje się stara | znana fabryka fa- sowat wobec robotników uporczy- 


ca. W obszarze San Sadurni de 
Noya trwają zacięte walki, 


jansu, która istnieje z górą 90 lat. 


Wojska gen. Franco są o 25 km. | Właścicielem jej jest p. Czesław 


od Barcelony, 


Freudenreich, Pan ten, który w 


Nspółraca wioska- jogostowiaństa 


RZYM, (PAT.) Ogłoszono komu- 
mikat: Przyjacielską wizyta, jaką 
min. Olano złożył premierowi Jugo- 
słowiańskiemu 4 ministrowi spraw 
zagranicznych Stojadinoewiczawi, sta 
ła się okazją dla pogłębienia wymia- 
ny poglądów, ożywionej jak najwię- 
kszą serdecznością. Obaj mężowie 
stanu mogli stwierdzić raz jeszcze ku 
wzajemnemu zadewoleniu makomitę 
funkcjonowanie I pomyślne wyniki 
paktu włoska + jagosłowiańskiego x 
25 marca 1937 r, 

Równocześnie min. Ciano 1 pre 
mier Stojadinowics zbadali różne sy 
fuacje europejskie, triteresujące jed- 


nąkowa Włochy ! Jugosławię I po- 
twierdziii wspólną wolę kontynnowa 
nia I pogiębianiał ch współpracy ©%- 
lem umocnienia pokoju I ładn w tej 
cnęści Europy w zgodzie ge wszystki 
mi państwami zainteresowanymi @e 
raz w związku x ostatnimi manie. 
stacjami I tendencjami sąsiadów Ju- 
gosławii, które rnalaziy przychylne 
echo w Blałogrodzie, Włochy wnoszę 
do tego dzieła współpracy ducha kom 
struktywnego, który charakteryzuje 
oś Rzym — Berlin. 

Ponadto przedmiotem wspomnie- 
nych badań były stosunki gospodar= 
cze między Włnchami a Jugosławią. 


(yniczna i obrażliwa mowa 


Mussoliniego 


RZYM (PAT). Musselini wrę: 
czył w niedzielę w Rzymie na 
grody 140 rolnikom tegorocznym 
zwycięzcom konkursu podniesie: 
nia produkcji rolnej. 

Podczas uroczystości Mussolini 
wygłosił przemówienie, w którym 
stwierdził, iż urodzaj r. 1938 był 
we Włoszech, pomime suszy wyż: 
szy od urodzaju lat poprzednich. 
Dalej Mussolini ironieznie potrak 
tował „niektóre obawy i liczne 
fantastyczne doniesienia pewnych 
zagranicznych „informatorów“, 
oraz „spekulacje ragranierne na 
temat głodu, rzekomo grażącego 
narodowi włoskiemu i kombinacje 
pôlivezne, które miały » tego po 
wody wyniknąć*, Akcję tę okre: 


Nt Mussolini, jako „wstrętny ey 
izm“, 

„We wrześniu r. ub. — mówił 
dalej Mussolini — powiedziałem, 
że zawodowi przeciwnicy faszy* 
zmu są zbyt i, aby byli nie- 
bezpieczni, O rdzam 
to w sposób jaknajbardziej do 
bitny, gdybym podał zestawienie 
mów i pism, zawierających dzie 
cinne proroctwa, absu ma* 
newry i akwa p 
przeciwników faszyzmu © 
szech , masrych ideach, maszych 
ladziach i a tym, który do wa: 
przemawia — te przyprawiłbym 
was o taki śmiech, że, pomimo 
Alp wyleciałoby wiele ozyb z o- 
kien w zngraniemtych stolicach. 


Rejestracja majątku niemieckiego 
w Ameryce 


Z Waszyngtonu donoszą, że na 
najbliższym posiedzeniu izby re- 
prezentantów rozpatrzony będzie 
wniosek jednego z czlonków izby 
w sprawie rejestracji majątku nie 


Konferencia 
min. Sónneta z Daladierem 
PARYŻ, (PAT.) Minister spr, 
zagrań. Bonnet odbył w niedzie- 
y Balet | z premięrem Dala- 


em, którego zapoznał z postępa 
mi natarcia gen. Franco na Barce- 


Powrót 


MIN, CHVALKOVSKYEGO 
DO PRAGI 

PRAGA (PAT). Czesko ało 
wacki minister spraw zagranicz 
nych Chvalkovsky powrócił w nie 
dzielę w towarzystwie szefa ga: 
binetu radcy Masaryka z Berli 
na do Pragi. Min, Chvalkovsky 
złoży w środę na posiedzeniu ga 
binetu sprawozdanie o przebiegu 
rokowań berlińskich. 


Min. Ciano 


Jedzie do Bertina 


RZYM (PAT.) W dobrze poin- 
formowanych kotach dypiomatycz 
tych potwierdza się wiadomość o 
bliskiej wizycie ministra spr, zagr. 
hr. Ciano w Berlinie, Wspomniane 
koła informują, żę wizyta n I 
w końcu bież, miesiąca t, j, mię- 
dzy 28 a 31 stycznia, 


mieckich towarzystw handlowych 
i korporacyj, które nie wywiązały 
się zę swych zobowiązań finansa- 
wych wobec obywateli amerykań- 
skich, Dysponowanie majątkiem 
żaręjestrowanym podlegałoby za. 
sadniczym ograniczeniom, War- 
tość majątku towarzystw i korpo- 
racji niemieckich w Stanach Zje- 
dnoczonych oceniana Jest na 300 
milionów dolarów, 


Manewry foty franroskij 


W sobotę rozpoczęły 5ię na wy» 
brzeży marokańskim manewry 
floty francuskiej. Ćwiczenie, od 
którego rozpoczęto manewry odby 
ło się przed portem Casablanca. 


Katastroa w koali 


TOKIO :PAT.) 76 górników z0. 
stało żywcem pogrzebanych pod- 
czas wybuchu gazów w kopalni 
węgla w m. Miyadacho w prefek- 
turze Fukuoka. 

Dotychczas wydobyto 5 zwłok 
oraz uratowano 6 górników, w 
tym 3 rannych. Akcja ratunkowa 
trwa: panuje obawa o los pozo- 
stałych pod ziemią 65 górników. 


raj w Aollywtof 


NOWY JORK (PAT. Artyści za 
trudnieni w radio w Hollywood w 
liczbie 2 tvsięcy proklamowali 
strajk, 


Zator pod Sandomierzem 


SANDOMIERZ (PAT.) Zator lo. 
dowy na Wiśle pod Sandomierzem 
na skutek akcji saperów ruszył w 
niedzielę i minat obydwa zagrożo. 
ne mosty drogowy i kolejowy. 
Niebezpieczeństwo grożące mia" 


stu minęło, Poziom wody na Wi- 
śle opadł, Spiętrzenie wody, które 
było spowodowane tym zatorem, 
poważniejszych szkód nie wyrzą” 
dziło, i 


wy wyzysk, — to też ci powie- 
dzieli sobie w końcu: Dosyć! Trze- 
ba szukać ratunku. Musimy wstą- 
pić wszyscy do Związku klasowe- 
go, gdyż tylko ten Związek jest 
prawdziwym naszym obrońcą! 

W październiku 1938 r. przy- 
stąpili robotnicy tej fabryki do 
Centralnego Związku Robotników 
Przemysłu Chemicznego w Rze- 
czypospolitej Polskiej i zwrócili 
się o poradę i pomoc do tow, Ryb- 
czyńskiego, sekretarza okręgowe- 
go tego Związku na okrąg woje- 
wództwa poznańskiego i pomor- 
skiego, Tow. Rybczyński, po za- 
znajomieniu się z warunkami pra- 
cy i płacy robotników fabryki fa- 
jansu w Kole, przystąpił do opra- 
cowania projektu układu zbioro- 
wego pracy | w pierwszej połowie 
miesiąca listopada ub. r. przesłał 
projekt układu do właściciela fa- 
bryki. 

Fabrykant, stosując się do pro- 
pozycji Związku, wyznaczył pierw 
szą konferencję na dzień 28 listo- 
pada 1938 r. Na pierwszej kon- 
fereicji oświadczył, że skłonny 
jest zawrzeć ze Związkiem układ 
zbiorowy. W siedem dni później 
jednak, w dn. 7 grudnia ub r. roze 
wiązał stosunek najmu pracy z ca- 
łą załogą robotniczą (/), a jako 
motyw podał, że koniunktura w 
przemyśle fajansowym tak się w 
ostatnim tygodniu pogorszyła, że 
zmuszony jest zamknąć fabrykę na 
czas nieokreślony; również — że 
nie czuje się w możności przystą- 
pić do rokowań o podwyżkę płac 
robotniczych, 

Powiedział dalej, że tak został 
„przyciśnięty do muru”, że nawet 
na gwiazdkę mie będzie miał 20 
złotych w kieszeni. 

Wyszło szydło z worka, dlacze- 
go p. Freudenreich przystąpił do 
zamknięcia fabryki. Oto dlatego, 
że na teren wszedł Zwią- 
zek klasowy, który stał się dla 
niego postrachem. Z takim związ- 
kiem „pracować nie może”, bo jak 

ada, nie przeżyłby tego, gly- 
widział, że robotnicy jego ma- 
szerują w dniu i-go maja pod 
czerwonymi sztandarami i dlatego 
musi związek ten rozgromić (!), a 
może to zrobić jedynie, gdy prze- 
straszy robotników, że fabrykę 
zamknie (11). 

P. Freudenreich w związku z 
zamknięciem fabryki, wyrzucił na 
bruk 175 ludzi, żywicieli rodzin, za 


ło jedynie, że zdecydowali się ssu 
kać prawdziwej obrony przed dal- 
s wyzyskiem. 

W dniu 18 b. m. inspektor pra- 
cy 62 Obw, z Kalisza zwołał po- 
nowną konferencję, celem zawac- 
cia układu zbiorowego pracy. O- 
kazało się, że p. Freudenrelch spro 
wadził sobie do y opiekuna 
w osobie przedstawiciela „Pracy 
Polskiej”, niejakiego Rajmunda 
Gacka z Łodzi. 

Tow. Rybczyński, sekretarz okrę 
gowy Związku, przedstawił dobit- 
nie konieczność zawarcia układu 
zbiorowego, wskazując na dotych- 
czasowy niski poziom płać robot- 
niczych, przy czym podał stawki 
zarobkowe minimakie za jedną go- 
dzinę pracy, Oraz zapr 
wysokość stawek przy wykońty= 
waniu pracy akordowej. 

P. Freudenreich oświadczył, fe 
nie może przyjąć zaproponowa- 
mych przez Związek stawek | oń 
siebie zaproponował stawki do- 
tychczasowe plus 10% podwyżki. 

Zaznaczamy, że dotychczasowy 
zasobek robotnicy na fabryce fa» 
jansu w Kole wynosi od 1,20 do 
1,40 zł, za cały dzień pracy; saro- 
bek zaś robotnika od zł. 180 do 
2,83 za dzień. Przy pracy akot- 
dowej formierze zarabiali po 8 m. 
i to przeciętnie na tydzień, harując 
przy tym po 10 i więcej godzin 
dziennie, A więc do powyższego 
zarobku fabrykant łaskaw jest 
dorzucić aż 10%. Przedstawiciel 
Zw, „Polskiej Pracy“ zapropono- 
wał, ażeby przyjąć tymczasowe 
proponowane przez właściciela 
warunki, uruchomić fabrykę, a po- 
tem dalej prowadzić rokowania. 

Tow. Rybczyński oświ 
że propozycji fabrykanta przyj 
nie może, gdyż stawki te cą mm 
niskie. 

Inspektor pracy zamknął ban- 
fereńcję, nie wyznaczając mA të 
zie żadnego nowego termina. 

W dniu 18 b. m. odbyte się ogół 
ne zgromadzenie robotników fë- 
brykł fajansu, na którym tow. Ryt 
czyński złożył obszerne osprzwe- 
zdanie z przebiegu rokowań. Re- 
botnicy, po wysłuchaniu spręwo- 
zdania, jednomyślnie podjęli ©- 
chwałę, że ani jeden nie zjawi się 
do pracy, póki p. Freudenreick nie 
zawrze że Związkiem klasowym 
układu zbiorowego pracy na we 
runkach, zaproponowanych przez 
Związek. Robotnicy mówią: wie- 
rzymy w naszą silę i solidarność 
— I zwyciężyć musimy. 


Dochód. rocznicy powstania ctyczniowoo 


W niedzielę w rocznicę powsta” 
nia styczniowego młodzież szkol- 
ną zorganizowała akademię. W 
sali rady miejskiej zebrały się licz 
ne zastępy młodzieży szkolnej, 
przedstawicieli władz szkolnych i 
weteranów 1863 r. Po zagajeniu 
akademii przez jednego z uczniów 
nastąpiły przemówienia przedsta- 
wicieli młodzieży. Gorącymi oklas 
kami nagradzała młodzież swych 
kolegów I koleżanki, którzy wyko- 
nali chóralnie szereg pieśni obozo 
wych 1863 r., a następnie w zbio” 
towej deklamacji wiązanki wier- 
szów o roku 1863, 

Po akademii odbyło się uroczy» 


ste odstonięcie na gmachu Ratusza 
tablicy pamiątkowej ufundowanej 
przez miasto dla uczczenia czynt 
powstańców. 

Tablica ta wmurowana zosłałę 
we frontową ścianę Ratusza na i 
wo obok głównego wejścia, 

Uroczystość odbyła isę w obec" 
ności przedstawicieli miasta, woj- 
ska i władz administracyjnych. W. 
krzesłach zasiedii weterani 63 r. 

Przemówienie wygłosił prezy» 
dent miasta Stefan Starzyński. Sko 
lej przemawiał weteran 63 r. pot. 
Watullani. Orkiestra grała hye 
państwowy, 


Echa tragicznej śmięrd 
robotnika kolejowego 


W dnia 19 stycznia r. b. o g. 
2 w nocy robotnik, Mieczysław 
Góraj, zatrudniony w angielskim 
Tow. p. n. „Contractora Committel 
for Electrification of Polish Rail- 
ways“, przy elektryfikacji węzła 
kolejowego w Warszawie spadł w 
tunelu s rusztowania, ponosząc 
dmieró na miejscu. 

Jak mas informują robotnicy, za: 
trudnieni przy tej pracy wypad- 
ki aan |. zg" > Abg dw 

praca © a 
się w nadzwyczaj trudnych warun 
kach; wpływa na tot krótki emas 
pracy, zaledwie dwie godziny, a 
praca wyznaczona nie może być 
spóźniona mawot œ jedną minuto, 


gęsty i gryzący dym, ciemności 
duszne powietrze i nadzwyczajnie 
szybkie tempo pracy, W orme 
czonym czasie pociąg robotniesy 
wjeżdża do tunelu, robotnicy wska 
kują na dach pociągów i przystęe 
pują do pracy, Ponieważ wymie 
nione warunki nie dadzą się pe 
prawić, dyrekcja powinna sale 
zyć na dachach pomosty między 
wagonami, jak również ochronne 

sefiektøæ 


nie będą założone, dyrekcja jest 
odpowiedzialna sa każdy 

dek, jak to było xe śmiercią Mie 
czysława Góraja. 


Str. 


fensywa faszyzmu 


Ofensywa faszystowskiej „osi“ 
trwa. Na obu wielkich frontach — 
środkowo — europejskim | zacho- 
dnio. europejskim. Widocznie—pi- 
sze. tow. „Austriacuś” w stycznio- 
wym, „Kamipfie” — faszystowska 
międzynarodówka Czuje się dość 
Silna, by prowadzić ofensywę na 
kilku frontach, 

Do niedawnt zdawało się, że 
mairzecia Rzesza“ po Monachium i 
wizycie Ribbentroppa w Paryżu 
końcentruje wszystkie swe wysiłki 
w środkowej (I wschodniej) Euro- 
pie. Sprawa ukraińska stawała na 

or dziennym... Aż nagle wy 

słąpiły Włochy ze swymi preten- 
sjami wobec Francji. Odrazu zni- 
kły złudzenia, jakoby Francja 
„monśachijskimi* ustępstwami (za- 
pewne, przykrymi...) „kupila“ s0- 
bie spokój. Załamało się hasło nie 
których tzw. „pacyfistów*, — że 
Francja powinna zrezygnować ze 
wschodniej Europy | skoncentować 
się na wzmocnieniu swego kolo- 
mlainego „imperium”, Słabną gio- 
sy Ł zw. „pacyfistów także w o- 
bozie socjalistów francuskich, 
„imperium“? Ale właśnie Musso- 
lini żąda Tunisu! A za nim stoi 
Hitler z własnymi kolonialnymi 
żądaniami! Przecie pamiętamy: u- 
mowa.z Ribbentroppem w Paryżu 
(nietykalność granic) kolonij nie 
dotyczyła, 
« Skąd nagle ta włoska otensy- 
wa? Czy tylko stąd, że Włochy po 
czuły się „pokrzywdzone" ciągły- 
mi zdobyczami Hitlera, także ko- 
sztem Włoch (utrata wpływów w 
Austrii i na Węgrzech)? Ciekawą 
analizę wystąpienia Włoch daje 
znany socjalistyczny licysta 
(z „Popułaire”) tow. André Le- 
roux., Wskazuje np. na to, że wrze 
śniowa „mobilizacja” Włoch dla 
poparcia żądań Hitlera w Czecho- 
słowacji nie była naprawdę poówa- 
tna. Wywołała jednak wśród lud- 
ności włoskiej duży ferment: jak- 
to? mamy się krwawić dla Hitle- 
"a? przecie Włochy od r. 1935 są 
slale w wojnie (AbDisynla, Hiszpa- 
mia), deficyty budżetowe ogrom- 
ne! Mussolini zrozumiał miebezpie 
czeństwo: „oś stawała się nic- 
bezpieczeństwem w kraju, niebez- 
pieczeństwem dla reżimu. Jeśli 
więc ma (Mussolini) prowadzić 
dalej politykę „osi, musi pokazać 
Włochom, że „oś” służy także wło 
skim narodowym interesom. Stąd 
hasło odebrania Tunisu, zamiesz- 
kiwanego w dużej liczbie przez 
Włochów. W ten dopiero sposób 
można będzie — liczy „Duce* — 
przezwyciężyć wstręt Włochów do 
wojny z Francją. Trudności gos- 
podarcze, zniechęcenie drobnej i 
nawet średniej burżuazji, niszezo- 
mej przez gospodarczą ` politykę 
faszyzmu, także pobudzają Mus- 
sollniego do szukania sposobów 
odwrócenia uwagi ludności od pro 
blemów wewnętrznych. Faszyzm 
włoski poszukuje sukcesów zagra- 
nicznych. Jest to znane fatum to- 
talitarnych reżimów! 

Czy to znaczy, że „oś” przystą- 
piła do decydujących operacyj NA 
ZACHODZIE? — że Hitler zanie- 
dbuje wschód? Nie, tak sądzić — 
przynajmniej na razie — nie na- 
leży. Wizyta Csaky'ego w Berlinie 
pokazuje, że Niemcy dalej dążą 
do wasalizacji Węgier, do torowa- 
nia drogi na wschód do Ukrainy, 
Wschodu (i środka) Europy Niem 
cy bynajmniej nie zaniedbują. Ale 
w danej chwili muszą poświęcać 
większą uwagę zachodowi. Wizy- 
ta min. Ribbentroppa w Warsza- 
wie (26 b. m.), zdaniem prasy 
francuskiej, jest poświęcona za- 
pewnieniu sobie (Niemcom) przy- 
chylnej neutralności Polski w ra- 
zle ostrzejszych konfliktów na za- 
chodzie. 


w dniach 


ty za prze 


Pociąg popularny 
„4 Dni na Zaolziu” 


organizuje 2 — 5 luty 1939 r. 
'"BOBOTNICZE TOWARZYSTWO TURYSTYCZNE 
Uczestnicy wycieczki wezmą udział w szeregu Imprez sporto. 
wych, wycieczek | zwiedzeń, 
Władze kolejowe udzieliły specjalne wagony turystyczne x mieje 
scami do spania, 


Opła noclegi i udział we wszystkich imprezach: 
dla członków R. T, T. | Z. R. S. B. zł, 30.40, 
dla pozostałych uczestników zl. 31.90, 
_ Zapisy i Informacje: Oddział „Śródmieście” ul, Nowy-Świat 38 
(lokal Zw. Drukarzy) tel. 2-48.42 czwartki i piątki 19 — 20, 
Oddział „żoliborz”" ul. Krasińskiego 10 m. 
wtorki i czwartki 17—19, 


Jak długo będzie konceńtro- 
wała się uwaga „osi” na zacho- 
dzie? Oczywiście niewiadomo. 0- 
becnie odczuwa się jak gdyby 
chwilowe (może pozornie?) osła- 
bienie parcia Niemców na odcinku 
ukraińskim, Pewne sukcesy gen. 
Franco budzą czujność Francji. 
Sprawa hiszpańska znów nabiera 
ostrego charakteru. 

Ciekawą jest zmiana nastrojów 
we Francji w sprawie hiszpań- 
skiej. Po ostatnich zaczepnych wy 
stąpieniach włoskich nawet bar- 
dzo antyinterwencjonistycznie us- 
posobiony Francuz zrozumiał, że 
zdobycie Hiszpanii przez faszyzm 
— to |) ogromnie (w razie wojny) 
utrudnienie w dowozię wojska z 
Afryki (lub do Afryki); 2) zaatako 
wanie Francji od strony Pirene- 
jów. Oto np. w „L'Oeuvre* z 17 
stycznia A. Boyet pisze o „Rady- 
kałach I problemie hiszpańskim“. 
Jeśli Hiszpania, pisze, znajdzie się 
w rękach włoskich, Francja będzie 
otoczona: a jeśli wyspę Majorkę 
zabierze Mussolini, nie będziemy 
w stanie bronić naszego imperium. 
Znamienne są słowa ob, Bayeta: 
„Licząc na dobrą wolę Duce, raz- 
broiliśmy swych przyjaciół  hisz- 
pańskich, pomoglismy tym (Wło- 
chom), którzy nam „plują w 


twarz” (słowa włoskiego dzienni- 
karza) i żądają od nas Dźibuti, 


nn 


PME LA, 


Tunisu, Korsykl i Sabaudii”. Jak 
widzimy, nastroje we Francji zmie 
niają się szybko. Podobno sfery 
wojskowe żądają zajęcia Minorki, 
żeby zabezpieczyć komumikację z 
Afryką. Duże wrażenie wywołała 
mocna mowa De Kerillisa, który 
wskazał, że ci (Caillaux, Flandin), 
którzy chcą zamknąć się za linią 
Maginota — zapominają, że linia 
Maginota została już przełamana 
od południa przez Włochów! 


Ofensywa faszyzmu trwa. Nie 
ukrywajmy prawdy: sytuacja staje. 
się bardzo 'naprężona. Na obu 
frontach. Naprężenie w Europie 
rośnie. Co będzie, jeśli Franco bę- 
dzie posuwał się dalej? . (nasza 
polska prasa burżuazyjna bezmy- 
ślnie reklamuje sukcesy faszy- 
stów). Co będzie, jeśli akcja Nie- 
miec na wschodzie będzie posuwa- 
ła się dalej? Już nawet „Warsz. 
Dziennik Narodowy“ alarmuje o- 
pinię z powodu wschodnich pla- 
nów niemieckich , 


Niestety, siły antyfaszystowskie 
w Europie i Ameryce nie są jesz- 
cze tak zwartę i przygotowane, 
iak tego wymaga coraz bardziej 


napięta sytuacja. Ten proces kon- |. 


solidacyjny trwa, ale w tempie 


‘zbyt powolnym. 


K. CZAPIŃSKI 


Bielańska 4, Twarda 2, Nowolipki 19, Miedziana 18, Solna 20, Śto Jerska 34, 
Franciszkańska 6a, Włochy, ul. Moniuszki 3, tel. 647-18, 538-73, 1131-17 1 11-58-62. 


W związku z notatką, która po- poddać się operach ucha, czuje 
jawiła się w prasie o chorobie | się obecnie znacznie lepiej. 


tow. HERMANA LIĘBERMANA, 


otrzymaliśmy wiadomość, iż tow. | łamy 


Drogiemu Towarzyszowi zasy- 
życzenia jaknajszybszego po 


Lieberman, który zmuszony był wrotu do zdrowia, 


Zrzeszenie Prawników Socialistó 


protestuje przeciwko ghettu eiet ajun 


Dnia 19 stycznia 1939 r. Prezy- 
dium Zrzeszenia Prawników Socja 
listów w Polsce w osobach Preze- 
sa tow. Tadeusza Tomaszewskie- 


 MAITPYTEP ODEZ RECZ EW TERAZ BOLD ERIA 


Na głodne dziecj Hiszpanij 


Od Rady Związków Zawodow. 
w Augustowie przez Centralny 
Związek Robotników Przemysłu 
Budowlanego, Drzewnego, Cera- 
micznego i Pokrewnych Zawodów 
w Polsce zł, 9. 


Związek Robotników Przemysłu 
Metalowego w Polsce, Oddział w 
Końskich, zł. 300. 

Nowicki zł, 10. 


Na Fundusz Wyborczy w Gdyni 
J. M. zł, 2. 
Na uchodźców sudeckich 


Związek Robotników Przemy” 
sły Metalowego w Polsce, Od- 
dział w Końskich, zł. 80. 


Do dyspozycji Centr. Kom. Zw. 
Zaw. w myśl wezwania z dn, 14.8. 
1936 r. 


Koło Młodzieży PPS, im. Okrzel- 
Lwów Zamarstynów zł. 9.12. 


81 teL 12-78 


go i ttow. Ludwika Honigwilla i 
Zygmunta Kopankiewicza, zgłosi- 
łą się do Dziekana Rady Adwo- 
kackiej w Warszawie — adwoka* 
ta Leona Nowodworskiego w celu 
wyrażenia protestu przeciwko po- 
działowi aplikantów na grupy se- 
minaryjne podług kryterium wy- 
znaniowego. 


Delegacja złożyła Dziekanowi 
Nowodworskiemu memoriał, w 
którym stanowisko Zrzeszenia Pra 
wników Socjalistów zostało uza- 
sadnione przepisami obowiązują. 
cego prawa, korporacyjną trady- 
cją, słusznością i zasadami kole- 
żeństwa, 


Po diuższej wymianie zdań dzie | 
kan Nowodworski oświadczył, że, 
uwagi delegacji oraz memoriat 
Zrzeszenia przedstawi Radzie Ad- 
wokackiej, 


Mlodziez 


(MIESIĘCZNIE ZW., MŁ. 

„OUKUNFT” UKAZAŁ SIĘ 

Nr, 1 (12) STYCZEŃ 1980, 
TREŚĆ; 

Walka trwa nadal — L, Blit, Do 
naszych czytelników. Młodzież na 
widowni.  „Zjednoczona* obłuda — 
L. B. Rok Jubileuszowy „Cukunfe 
tu“; Bocjaliści Francji o wojnie 
(List z Paryża) — L, Granowska. 
Dlaczego zwyciężyliśmy — Al, Er- 
lich, Literatura w walce — W. Er. 
Emil Vandervelde — L., O. © dwóch 
którzy padli... Chwilka dla zdrowia 
(felieton) Kazimierz Dębnicki, „Hi. 
szpańskie Boże Narodzenie". Biblio- 


teka ludowa — dla . Dzie- 
ci w kopalniach. 
„ Cena 10 groszy. 
Prenumerata roczna — zł, 1, Ad- 
rea redakcji 1 : War. 


szawa Nowolipie 7 i dla listów: 
„Wolna Młodzież”, Warszawa, skrz. 
poczt. Nr. 284. Konte rozrachunko- 
we Nr, 307, 


| 


ORDYNACJA WYBORCZA, 


Ozonowy „Dziennik Polski” z 
cyniczną otwartością wbrew  ży- 
czeniom p. Prezydenta Rzplitej i o- 
bietnicom O. Z. N. wypowiada się 
przeciw szybkiej zmianie ordynacji 
wyborczej: 

„Trzeba się również bardzo sta- 
nowczo zastrzec przeciwko wszel- 
kim naciskom w kierunku jak naj 
szybszej zmiany ordynacji wybor- 
czej. Zmiany te nie mogą być prze 
prowadzone pod kątem zaspokoje- 
nia partyjnych aspiracji, Jeśli i- 
dzie o Lwów i © Wschodnią Mało- 
polskę, to odrazu musimy się ss- 
strzec, że interea polskości na tym 
obszarze, nie dopuszcza jakichkol- 
wiek lekkomyślnych i demagogicz 
mych przeróbek ordynacji. Jeśli 
Sejm i Benat dojdą do przekonania 
że ordynację zmienić trzebe — to 
musi się to stać w atmosferze spo 
kojnej, wolnej od nacisków ludzi 
bardzo powoli dostosowujących 
swój sposób myślenia do szybkich 
zmian, jakim w ostatnich czasach 
ulega otaczająca nás rzeczywi- 
stość. 


Ostatnie wieści z obozów partyj 
nych mogą jedynie zachęcić „od- 
powiedzialmych mężów stanu" do 
wytrwania na drodze, którą aku- 
ratnie przed dwoma laty obrali“, 

To też nie dziwnego, że wo- 
bez ujawnienia bez obsłonek praw 
dziwych tendencji O. Z. N. w spra 
wie reformy prawa wyborczego p. 
Cat-Mackiewicz w niedzielnym 
„Siowie”* pisze na temat „lojatne- 
go” wywiązywania się OZN. ze 
słownych obietnic: ; 

„Wreszcie ordynacja wyborcza. 

Już kilka miesięcy Sejm pracuje, 

już nawet premier Składkowski 

dopingował go © ustawę o nowej 
ordynacji wyborczej. Ozon na każ 
dym murzć w całej Polsce pisał: 


W innym artykule p. Cat w 
związku ze znanym  oświadczę- 
niem p. Składkowskiego pisze, że 
jest mu. obojętne, kto wniesie pro- 
jekt zmiany ordynacji wyborczej: 

„Chodzi o to, żeby ta nowa or- 
dynacja wyborcza _ jaknajprędzej 

została uchwalone, aby ten Sejm 

w wyborach którego brało udział 
tylko jedno stronnictwo był rom- 
wiązany przed rokiem 1940, aby 
ten Sejm, któryśmy już wystarcza 
jąco poznali z kilku dyskusji na 
plenum i na komisjach nte decydo 
wał o losach naszego narodu f na- 
szego państwa, 

Pan Prezydent  Rzeczypospoli- 
tej w orędziu, rząd w oświadczeniu 
premiera, Ozon w licznych o$- 
wiadczeniach podczas agitacji wy- 
borczej; b. premier pułk, Sławek 
w wywiadzie prasowym — wszys- 
cy uznali konieczność zmiany or- 
dynacji wyborczej. Dlatego też, 
nie jest w danej chwili ważne kta 
ten projekt wniesie, ale oby byłon 
jak najprędzej wniesiony 1 umożli 
wit Panu Prezydentowi jak naj- 
rychlejsze rozwiązanie obecnego 
Sejmu“, 

Natomiast „Warszawski Dzien- 
nik Narodowy“ omawiając te oš- 
wiadczenie p. Składkowskiego, — 
który dowodził, iż wniesienie pro- 
jektu wyborczego jest rzeczą Sej- 
mu — twierdzi, że inicjatywę w 
tej sprawie winien podjąć Rząd: 

„Byłoby bardzo dziwne, gdyby 
Prezydent Rzeczypospolitej mając 
do dyspozycji -podlęgły zobie rząd, 
uzależniał pojawienie się tego pro 
jektu od tempa prac ozonowego 
„biura planowania“, Podobne przy 
puszczenie nie odpowiada ani kon 
stytucyjnej roli Prezydenta, ant 
treści orędzia, ani powszechnemu 
zrozumieniu przez społeczeństwa 
jego charakteru, Dla tego też przy 
puszczęnie takie należy x góry oQ- 
rzucić i stanąć na stanowisku, że 
sytuacja wytworzona przez rozwią 
zanie Izb i orędzie Prezydenta na- 
kłada na rząd obowiązek inicjaty- 
wy 1 to inicjatywy spiesznej — 
skoro Prezydent uznał za koniecz- 
ne rozwiązać Izby poprzednie, nie- 
zdradzające chęci szybkiego zała- 
twienia tej ważnej sprawy. 

Opinia polska pod tym wzglę- 
dem jest najzupełniej zgodna 1 dta 
lego oświadczenie premiera Skład 
kowskiego-złożone w Senacie zdzt 
wiło ją bardzo, odpowiada ona bo 
wiem więcej wybranej przez Ozon 
taktyce piłki, niż rozumieniu przez 


społeczeństwo treści orędzia Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej", 


POZIOM SEJMU. 


Za rozwiązaniem Sejmu obecne 
go przemawia także jego niski po 
ziom. Pisze na ten temat tygodnik 
„Zwrot*: 

„Poziom naprawdę jest okropny 
Posłowie na komisji budżetowej, 
kłócą się o pokoje w hotelu zej- 
mowym, potem interpelują premia 
ra o cenę mięsa wołowego, płaco- 
ną przez K. O. P, 1 zalecają mu 
akcję w kierunku malowania mre- 
szkań od wewnątrz. To przekra- 
cza nawet wzory Sejmu poprzed- 
niego. 


Przegląd prasy 


Ci sami posłowie nie zajmują sie 
natomiast zupełnie sprawą zmiany 
ordynacji wyborczej, do czego 
przecież zostali przede wszystkim 
powołani. W tym względzie winę 
ponosi również rząd, który mie 
wnosi ze swej strony projektu no=. 
wego prawa wyborczego. 

Mamy więt Sejm pod każdym 
względem gorszy od poprzednie- 
go, a sprawa zmiany prawa wybor 
czego nie ruszyła z miejsca. I trze 
ba się liczyć z tym, że nie ruszy, 
chyba, że w,sensie uchwalenia or- 
dynacji wyborczej jeszcze gorzzej 
od obecnej, co jest niemożliwe ty! 
ko pozornie", 

8-EK. 


Ü czystość i moralność 
zawodu dziennikarskiego 


„Syndykat Dziennikarzy Warszawskich" przeciw 
„Merkuriuszo wi” | 


W piątek w Sądzie Okręgo- 
wym rozpoczął się odraczany już 
parokrotnie proces z oskarżenia 
prywatnego Syndykatu Dziennika 
rzy Warszawskich przeciwko p. 
Babińskiemu, redaktorowi „Mer- 
kuriusza". 

Sądził sędzia Choroszewski, Ja- 
ko peinomocnik oskarżyciela wy- 
stępował adw. Szurlej, bronili 
adw. Rabski i Jodzewicz. 

W akcie oskarżenia zarzucono 
p. Babińskiemu zamieszczenie w 
„Merkuriuszu* w dniu 20 czerw” 
cą 1937 r. w dziala p. t. „Okruchy 
dnia" artykułu p. t. „Książka 0 
drożdżach i elektryczności”, w 
którym, omawiając książkę prof. 
Studnickiego, dopuszczono sií 
zniesławienia dziennikarstwa war- 
szawskiego i Syndykatu Dzienni- 
karzy Warszawskich, Zniesławie- 
nia dopuszczono się przez użycie 
zwrotów w rodzaju: „Prasa war- 
szawska w świetle wiadomości p. 


patycznie.. może by Syndykat 
Dziennikarzy czy też Związek Wy 
dawców zainteresował się tą ban- 
dą korupcyjną... ciagle słychać © 
alerach ch'e ita 

P, Babiński nie przyznał się do 
winy, natomiast oświadczył, że 
nie tylko zamieści artykuł, ale sam 
go napisał. 

Na pytania, stawiane wprost 
czy to Babińskiemu czy też jego 
świadkom, rekrutującym się z 
dziennikarzy, używających tego ty 
tułu, a nie należących do syndy. 
katu, raz po raz padały odpowie- 
dzi: 

„Nie naszą sprawą było podać 
nazwiska; niech to robi Syndy" 
kat“, 

Przedstawiciele Syndykatu: red. 
red. Boski, Bida, Fryling, Czos- 
nowski, Grzegorczyk, Romer, No. 
wakowski, prezes Syndykatu Wie 
wiórski i b. prezes Grosterm, w 
obszernych zeznaniach stwierdzili, 
iż Syndykat zawsze niezmiernie 
szczegółowo zajmował się bada- 
niem wszelkich zarzutów, stawia- 
nych jego członkom. Nigdy Syndy 
kat mic nie tuszował, zawsze sta- 
rał się każdą sprawę dokładnie 
zbadać. | 

W r. 1935 pojawiły się pogło- 
ski, iż w Klubie Sprawozdawców 
samorządowych są dziennikarze, 
otrzymujący subsydia od Zarządu 
miasta. Zawieszono cały klub w 
działalności į przeprowadzono ba* 
dania członków, które trwały 
przez cały rok. Zarzuty okazały 
się bezpodstawne, a kolega, który 
wystąpił z inicjatywą wszczęcia 
śledzawa, sam postawił wniosek 
umorzenia postępowania. W: re- 
zultacie. okazało się, że jeden 
dziennikarz napisał parę wzmia- 
nek reklamowych o = „Agrilu” 
(Miejskie Zakłady Mleczarskie) I 
otrzymał ża nie honorarium, Syn* 
dykat uznał, że tego rodzaju pra- 
ca nie jest odpowiednia dla dzien- 
nikarzy, którzy nie mogą być 
akwizytorami ani pisać reklam — 
I wydał zarządzenie, iż każdy czło 
nek Syndykatu, chcąc podjąć się 
jakiejś pracy po za redakcją, musi 
nie tylko Otrzymać zezwolenie 
swego redaktora naczelnego jak 
było dotad, ale również musi zwró 
cić się © zezwolenie do Zarządu 
Syndykatu. 

Badania co do owych subsy* 
diów z Magistratu nie ograniczy- 
ły się zresztą do przesłuchiwania 
członków. Delegaci prezydium, b. 


prezes Grostern j wiceprezes Bo-| pięć. 


ski byli u prezydenta Starzyńskie-" 
go, który ich zapewnił, że nigdy 
za czasów jego urzędowania nie 
było korumpowania prasy. Prosze 
no o wyjaśnienia również wicepre 
zydenta Szpotańskiego, naczelni. 
ka wydziału ogólnego p. Herbsta. 
i innych, 

Co się tyczy zarzutów przeciw 
niektórym dzienikarzom o pobije- 
ranie honorariów od Elektrowni 
Warszawskiej, to badania dały 
wyniki negatywne. 

Wyjaśnienia w tej sprawie 
przedstawicieli Syndykatu potwiez 
dził zbadany na rozprawie w cha» 
rakterze świadka, prok. Wrzeszcz, 
który stwierdził, że coprawda wo- 
bec nieukończonego śledztwa, nie 
może ujawniać szczegółów, ale 
stwierdza, że dowodem, iż nie 
stwierdzono winy u żadnego dries 
nikarza, jest fakt niewytoczenia 
żadnemu dziennikarzowi sprawy 
karnej. 


Świadkowie p. Babińskiego też 
nie wszyscy występowali, jako 
oskarżyciele, Np. red. Plazecki 
stwierdził tylko, że słyszał pogio- 
ski, ale nigdy nie słyszał żadnych 
nazwisk; red. Wasiutyński w ogó 
le nie słyszał o żadnym fakcie 
przekupstwa prasy, a św. Marjew 
skl, z „Małego Dziennika“ oświad 
czył, że—0 ile mu wiadomo—za” 
rzuty nie były udowodnione. 

W czasie procesu p. Babiński | 
niektórzy jego świadkowie usitoe 
wali rzucać dalsze oskarżenia ko- 
rumpowania prasy. Między Inny» 
mi postawili zarzut, iż dziennika- 
rze biorą udział w „konferencjach 
prasowych z alkoholem". > 

W sprawie owych „konferencji 
prasowych z alkoholem" zezna” 
wali obszernie przedstawiciele 
Syndykatu, a zwłaszcza red. Cza- 
snowskł, który stwierdził, że dzien 
nikarzom nie wolno brać udziału 
w konferencjach prasowych, po- 
łączonych z przyjęciem. 

Świadek ten sam był parę razy 
na takich konferencjach, na któs 
rych dziennikarze ©Odmówili kOm- 
sumcji, Syndykat b. surowo trak- 
tuje zachowanie się swych człone 
ków i wydał specjalny okólnik 
w sprawie udziału członków Syn 
dykatu w wycieczkach prasowych, 
konferencjach į t. d. 

Jak stwierdzili wszyscy przedsta 
wiciele Syndykatu, p. Babiński, do 
którego zwrócili się przedstawie 
ciele Prezydium Syndykatu o wy” 
jaśnienia postawionych zarzutów, 
wyraził gotowość stawienia-'się 
przed sądem syndykackim w roli 
świadka; — potem jednak uchylił 
się od tego. P. Babiński oświad-. 
czył na rozprawie, że bał się, iż 
mu się wytoczy proces o zniesła- 
wienief(1?), 

Przesłuchany równie? w cha. 
rakterze świadka prof. Studnicki 
oświadczył, że wszystkie zarzuty 
przeciw prasie umieścił w książce, 
gdyż wie od p. Olpińskiego, że 
kartel drożdżowy opanował prasę 
"warszawską(?). 

O godz. 5.30 sąd rozprawę prze 
rwał dla umożliwienia stron zapot 
nania się z dołączonymi do spraw 
aktami procesu Starzyński — Stw- 
dnicki, 

W poniedziałek zapadł wyrok, 
mocą którego red. Babiński skaza. 
ny został na 3 miesiące aresztu, 
200 złotych grzywny i opłatę kosz 
tów sądowych. 

Kara zawieszona została na lat 
LK 
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Wymowa faktów Polska-Niemcy 


Wynik wyborów  samorządo- 
wych w szeregu miast wywołał 
różnego rodzaju refleksje. Z je- 
dnej strony starano się niewąt- 
pliwą wymowę cyfr zlekceważyć, 
„Społeczeństwo wypowiedzia-o 
swą opinię w wyborach parla- 
mentarnych — oświadczono z tej 
strony, i tylko to jest miarodaj- 
ne; wybory samorządowe zaś nie 
posiadają znaczenia politycznego 
i są calkowicie obojętne. Z dru- 
śiej strony znów uderzono w nu 
tę optymizmu. Niz bacząc na to, 
że jeszcze kilka tygodni temu 
prasa rządowa zatrąbiła w sur- 
my triumfu, głosząc, iż „obóz 
rządowy zdobył wszystkie nie- 
mal polskie mandaty sejmowe, a 
cała opozycja skupiła 6% gło- 
sów", nagle teraz uznano za 
zwycięstwo, że wedle specjalnej 
statystyki O. Z. N. w wyborach 
samorządowych otrzymał prze- 
szlo. 30% mandatów. Jeżeli to 
wystarcza do szczęścia, wszyst- 
ko jest w najlepszym porządku. 
Dotychczas powoływano się zwy 
kle na francuskie przysłowie, o- 
piewające, że apelyt rośnie w 
czasie jedzenia. Teraz możnaby 
to powiedzenie odwrócić. Apetyt 
maleje w miarę zmniejszania się 
porcji. Albo poprostu możnaby 
przytoczyć polską piosenkę: 
„Jak się niema co się lubi, to się 
lubi co się ma”. 

Ale nie wszyscy są takimi ab- 
negatami, nie wszyscy zadowa- 
lają się tym co mają; nie wszyst 
kim wystarczają osiągnięcia sa- 
morządowe O. Z, N. Na wynik 
wyborów zareagowano również 
w inny sposób. Niektórzy rozu- 
mują wedle takiej formułki: sko 
ro wybory samorządowe nie da- 
ły wyniku pomyślnego dla O. Z. 
N-uw tym gorzej dla samorządu. 
Tym się tylko dadzą wytłuma- 
czyć konsekwencje, które z wy» 
borów wysnuł pewien polityk o» 
zonowy. Wystąpił on poprostu 
w Sejmie z propozycją, aby zmie 
nić ustawę samorządową, uchwa 
loną przez poprzedni czysto „sa 
natyjny* Sejm i powołać w 
skład Rad miejskich — obok ra 
dnych wybieranych, radnych mia 
nowanych, Lekarstwo jest bar- 
dzo proste i, trzeba to przyznać, 
skuteczne. Po cóż się martwić 
© taki czy inny wynik wyborów? 
Większość jest zawsze zapew- 
niona, chyba, że wybory wypad- 
nią tak katastrofalnie jak w Bo- 
rystawiu. Bo gdyby wszędzie 
było tak źle, trzebaby w ogóle 

ować wybory i oddać władzę 
wyłącznie mianowańcom... 

Propozycję posła Browińskie- 

o potraktowali niektórzy nieco 

umorystycznie, inni znów dopa 
trują się w niej obniżenia pozio- 
mu tego Sejmu. Sądzimy jed. 
nak, że jednej rzeczy owemu po 
słowi nie można odmówić: kon- 
sekwencji. 

Bo ostatecznie przecież z tych 
wypadków politycznych, które 
nastąpiły w życiu wewnętrznym 
Polski ostatnich czasów, jakież 
konsekwencje wyciągnąć należy. 
Dylemat współdziałania Sejmu 
monopartyjnego I samorządu de- 
mokratycznego musi zostać ja- 
koś rozstrzygnięty. Stan obecny 
ma tylko bowiem sens jako stan 
przejściowy. Na rozstajnych dro- 
gach między totalizmem i demo- 
kracją długo pozostać nie moż- 


Istnieje jednak droga konse- 
kwentna i logiczna, zgodna z li- 
nią postępu, po której kroczyć 
powinniśmy. Jest to droga za” 
kreślona przez ostatnie wybory 
samorządowe. Skoro wybory sa- 
morządowe pozwoliły nam się w 
tym zorientować, jakie jest obli- 
cze polskiego społeczeństwa, sko 
ro ujawniły one przepaść mię- 
dzy wyborami demokratycznymi 
a monopartyjnymi, należy teraz 
przystąpić do zasypania tej prze 
paści. Konsekwencją wyborów 


samorządowych jest zatym mo-' stwa, Wypowiedzianej w wybo- 
żliwie najrychlejsza zmiana ordy rach samorządowych. On zaś żą- 


nacji wyborczej do ciał usitawo- 
dawczych w duchu demokratycz- 
nym; rozpisanie po tym nowych 
wyborów i wkroczenie przez Pol 
skę na całej linii na drogę demo- 
kracji. 

Jest rzeczą mężów stanu, tych, 
którzy mają ambicję być kierow 
nikami społeczeństwa — wnio- 
ski z faktów wyciągać, I w ta- 
kiej sytuacji nie można prowa- 
dzić dalszej, pozbawionej głęb- 
szej myśli gry na zwłokę; nie 
można uparcie trzymać się lek- 
komyślnej zasady: jakoś to bę- 
dzie, a tymczasem niech trwa to, 
co jest. Trzeba mieć odwagę wy- 
snuwania wniosków z sytuacji i 
czynienia tych posunięć, których 
sytuacja ta wymaga, 

Można także wyciągnąć wnio- 
ski konsekwentne wprawdzie, ale 
naprzekór faktom. I tak czyni 
właśnie ów p. Browiński, 

My domagamy się, aby do” 
stosować parlament icałe ży- 
cie państwa do woli społeczeń- 


da, aby samorząd dostosować do 
woli jednego obozu, wypowie- | 


dzianej w wyborach listopado* 
wych, krótko mówiąc: albo kon- 
sekwentna droga demokratycz- 
na, albo konsekwentna droga to- 
talistyczna. 

I zdaje się, że tu trzeba się bę 
dzie zdecydować, Ale skoro roz- 
pisano demokratyczne, a nie to- 
talistyczne wybory samorządo- 
we, chyba wiedziano, co przez to 
chciano osiągnąć. I skoro przy 
rozwiązaniu Sejmu wyznaczono 
nowemu Sejmowi, jako główne 
zadanie, zmianę ordynacji wybor 
czej — i to tak, aby wciągnąć 
masy społeczne do życia pań- 
stwowego, to chyba zakreślono 
przez to jasną drogę rozwojową. 
Jeżeli więc nie mamy się cmać, 
konsekwencje mogą być tylko je 
dne: demokratyczne. Tylko trze- 
ba je możliwie najrychlej wy- 


ciągnąć. 
ADAM PRÓCHNIK. 


W prasie niemieckiej pisze się o 
Polsce bardzo dużo. Pisze się w 
dziennikach i w periodykach, pisze 


się drobiazgowo o wszystkich nie 
mal przejawach życia w Polsce, 0- 


świetla się je z różnych stron, tra- 


ktuje się je mniej łub więcej obie- 
ktywnie, ale zawsze — pod kątem 
widzenia interesów obecnego reży 
mu w Niemczech. Prasę tę trzeba 
czytać ostrożnie i krytycznie, na- 
strojona jest bowiem na różne to- 
ny — od złośliwie napastliwych a- 
przedstawianą 
jako kraj barbarzyński, do szcze- 
rze lub pozornie bezstronnych roz 
praw naukowych — ale cel jest 
wszędzie ten sam: służyć hitleryz 


taków na Polskę, 


mowi. 


Wśród dzienników niemieckich 
zasługuje na uwagę wychodząca 
w Bytomiu „Ostdeutsche Morgen- 
post“. Wydaje ona co niedzielę do- 
datek p. t. Niemcy I Polska (Deut- 
poświęcońy 
stosunkom polsko - niemieckim. W 
noworocznym numerze dziennik 


schland und Polen), 


Sprawy hiszpańskie 


LIGA NARODÓW WYSŁUCHAŁA 
SPRAWOZDANIA. 

Na posiedzeniu Rady Ligi Naro- 

dów wysiuchano sprawozdanią w 


UCHWAŁA FRANCUSKICH 
RADYKAŁÓW,. 
Na posiedzeniu Egzekutywy ra- 
dykałów francuskich przyjęto w 


sprawie wycofania ocho.ników re| Sprawie hiszpańskiej nasiępującą 


publikańskich. Okazuje się, że po 
stronie Rządu było ok. 12 tysięcy 
ochotników: 7 tys. w brygadzie 
międzynarodowej, 2 tys, w innych 
jednostkach i 3 tys. w szpitalach. 
6 tysięcy ochotników już opuściło 
Hiszpanię, reszta czeka na wyjazd. 


W szeregach nie ma już ani je- 
dnego cudzoziemca, 

Rada przyjęła do wiadomości 
sprawozdanie, podziękowała przed 
stawicielowi komisji międzynaro- 
dowej za dokonane prace, wyrazi- 
ła swe zadowolenie i — koniec. 

Ani jeden członek Rady nie za- 
pytał, a co się dzieje z „ochotnika- 
mi* gen. Franco? Co znaczą te 
codzienne przechwałki prasy wło- 
skiej o postępach wojsk włoskich 
w Katalonii? 


Także przedstawiciel! Rosji so- 
wieckiej nabrał wody do ust I mil 
czał. 

Korespondent „Daily Heralda* 
pisze, że nie należy do dobrego to 
nu mówienie o wojsku włoskim w 
Hiszpanii. 

Liga stała się zorganizowaną 
zmową przeciw Hiszpanii republi- 
kańskiej! 


MUSSOLINI ZAPEWNIA... 


Nowe oszustwo z Hiszpanią po- 
lega na tym, że Halifax w imieniu 
Mussoliniego „zapewnił“ w Gene- 
wie Bonneta, iż po zakończenia 
wojny hiszpzńskiej i eweniualnym 
zwycięsiwie Franco, wojska włos- 
kie zostaną natychmiast wycofane, 
zarówno z samej Hiszpanii jak też 
z wysp Balearskich i z Marokka. 
Mussolini uroczyście „zapewnial* 
— mówił Halifax, prosząc Bonne- 
ta, by zakomunikował to lzbie. 

Tymczasem wiadomo wszystkim, 
co chcą wiedzieć, że właśnie za po 
bytu obu ministrów angielskich w 
Rzymie, politycy i prasa włoska 
niedwuznacznie dali do zrozumie- 
nia, że Mussolini nawet w razie 
zwycięstwa Franco, będzie trzymał 
swe wojska w Hiszpanii dopóty, 
póki mu to będzie potrzebne w sto 
sunku do Francji, a z Majorki wo- 
góle nie ma zamiaru się ruszyć. 


GG 
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POLONIA” 


DO NASZYCH CZYTELNIKOW 


Prenumeratę naszego wydawnictwa zamawiać można w dowol- 


nym dniu. 
wie lub przesyłką przez pocztę 


Opłata miesięczna z doręczeniem do domu w Warsza- 


wynos: zł. 2.50 


Przy zamawianiu pisma i przekazywaniu wpłat, prosimy o poda- 
"wanie czytelnych i dokładnych adresów dla uniknięcia opóżnien 


w ekspedycji. 


Administracja 


uchwałę: 

„Śtwierdzając, że naprzekór przy- 
jętym na się zobowiązaniom w ko- 
mitecie londyńskim, Włochy nie prze 
stały, według własnych oświadczeń, 
wspomagać gen. Franco sprzętem wo 
jennym i wojskiem, że usadowienie 
się Włoch na terylorium hiszpańskim, 
na Balearach į na wybrzeżu marokań 

naraziłoby na najwięksre nie- 
bezpieczeństwo naszą komunikację 
iródziemnomoreką, Kom. Wyk. doma. 
ga się od Rządu czujnego sbadania 
wytworzonej sytuacji”, 
APEL ROBOTNIKÓW 
HISZPAŃSKICH. 

Dwie wielkie organizacje zawo- 
dowego ruchu hiszpańskiego, Unia 
Generalna Robotników i Narodowa 
Konfederacja Pracy, wystosowały 
do roboiników catego świata apel, 


w którym m. in. głoszą: 

„Apelujemy do mwolidarności i do 
sumienia robotników Europy w chwi 
li, kiedy lud hiszpański mobilizuje w 
całości swe siły i oddaje je w służbę 
sprawy wolności. Republikanie hisz- 
pańscy mają głęboką wiarę w swe 
zwycięstwo, przekonani, że po ich 


stronie jest słu'-ność i sprawiedli- 
wość, są ożywien: świętym abowiąw 


kiem obrony ojczyzny, a zarazem ele- 


mentarnych zasad godności ludzkiej, 


PROLETARIAT HISZPAŃSKI RA. 


CZEJ UMRZE, 4 NIE PÓJDZIE W 
NIEWOLĘ. 


Ludzie wolni! Luda procujęcy Kw 
ropy! Zaźwiadczcie należycie mog so- 


lidarność s łudem hiaspańskim, kió- 

ry walczy I umiera se sprawę wspól- 

ną wszystkim ludom. Przyszłość wa 
sza i Europy decyduje się w naszych 
okopach", - 

Wymienione organizacje wysto 
sowały też apel do robotników a- 
merykańskich, w którym czytamy: 

„Synowia Hiszpanii ujednoczyłli się 
w największej ofierze, jakiej sprawa 
wolności wymagała kiedykolwiek ad 
jakiegokolwiek narodu, Siły barba- 
rzyństwa, sprzymierzone przeciw de- 
mokracji, usiłują sdusić nasz naród 
szlachetny i wspaniałomyślny, który 
pragnie mieć miejsce niezależne wśród 
narodów wolnych. Obywatele wolnej 

Ameryki, zaświadczcie swą solidar. 

ność”! 


Militsryzacia 


Położona na poludnie od Wied- 
nia miejscowość Semmering, ulu- 
bione miejsce wycieczek 'wiedeń- 
czyków, została wraz z całą Au- 
stria „uwolniona“ przez. Hitlera, 
to znaczy, jes: wolna od gości, 
którzy bez względu na porę roku z 
całego świata przyjeżdżali na Sem 
mering. 

Trzeba było coś z tym fantem 
zrobić, a więc hotel zdrojowy za- 


$emmeringu 


mieniono na szpital wojskowy. Na 
wiosnę hotel Wolfsbergkogel zo- 
stanie przerobiony na zakł.d lecz- 
niczy dla podoficerów i szerego- 


wych, znana zaś willa Petschek 
przerabiana jest na sanatorium 
dla oficerów. 


Wszystko zatem jest już przy- 
gotowane do. przyjęcia pierwszego 
transportu... rannych z pola walki. 


Emigraca do Pa agwa u i Brazylii 
tylko dla rolników 


W związku z nieścisłymi wia- 
domościami, jakie ukazywały się 
ostatnio w prasie na temat emi- 
gracji do Paragwaju, otrzymuje- 
my z miarodajnego źródła infor- 
mację, że imigracja do Paragwa- 
ju jest nadal otwarta dla rolników, 
natomiast imigracja Żydów, za- 
równo na pobyt stały jak czaso- 
wy, została wstrzymana. 

W dniu 17 lutego r. b. stat- 
kiem „Pułaski“ wyjedzie z Gdyni 
transport oszdników-rolników na 
kolonię Aguia Branca do Brazylii. 

Przy obecnych ograniczeniach 
wyjazdu do Brazylii kol. Aguia 
Branca jest jedyną, na którą mo- 
gą jechać rodziny rolnicze z Pol- 
ski, 

Kolonia ta powstała przed 9-iu 
laty i obecnie stanowi znaczny te- 
ren osadniczy w Brazylii. Dwa O- 
środki kolonii Aguia Braca (Orzeł 
Biały) i Monte Claro (Jasna Gó- 
ra) są już zajęte przez osadni- 
ków. Obecnie założono nowy ośro- 


dek, do którego kierowane są od 
roku ubiegłego nowo przybyłe ro- 
dziny. Każda rodzina otrzymuje 
działkę ziemi o powierzchni 25— 
30 ha, rodziny liczniejsze mogą 0- 
trzymać dwie działki, Działki są 
częściowo przygotowane, tak, że 
osadnik może zaraz po przybyciu 
zamieszkać na niej i przystąpić do 
jej uprawy. Na działce znajdzie 
domek mieszkalny, | ha wycię.ego 
lasu i nieco upraw: kukurydzy, 
manioki ,batatów i bananów. Ce- 
na działki wynosi zależnie od jej 
wielkości, od 1150 do 1375 zło- 
tych. Przed wyjazdem osadnik 
wpłaca tytułem zadatku 500.— zł., 
a reszta należności zostaje rozło- 
żona na wieloletnie spłaty. Rodzi- 
na rolnicza sama musi pokryć ko- 
szty przejazdu, 

Informacji, dotyczących warun- 
ków osadnictwa na terenach tej 
kolonii zasięgnąć można w biu- 
rach Syndykctu Emigracyjnego — 
(Warszawa, Chocimska 5), 


ten, uzasadniając potrzebę tego do 
datku, nazywa układ polsko-nie- 
miecki z r. 1934 „ukladem przyja- 
źni*, a Polskę obdarza rangą mo- 
carstwa, Pisze o sobie, jako o pio- 
nierze w walce o rzeczowe wyjaś- 
nienie spraw polsko - niemieckich. 

Mamy w tym noworocznym do- 
datku cztery ariykuły, Najciekaw- 
szy z nich — to rozważania o wy- 
borach w Polsce, Już tytuł tej ko- 
respondencji z Warszawy daje po- 
jęcie o jej treści, mianowicie: 
„Czy Front Ludowy na widowni w 
Polsce?“ Skąd ten „alarmujący" 
tytui? Stąd, że autor bez ogródek 
przyznaje zwycięstwo PPS. w wy- 
borach. Wynik wyborów — twier- 
dzi autor — wykazał, że PPS. wy 
wiera „godny uwagi“ wpływ na 
lud polski. PPS. znowu zwróciła 
na siebie uwagę społeczeństwa, po 
raz drugi od wizyty zeszłorocznej 
u Pana Prezydenta. 


Następnie autor stwierdza, że P. 
P. S. i Stronnictwo Ludowe są nie 
rozłącznie związane z odbudową 
państwowości polskiej: „Historia 
polskiej walki niepodległościowej 
jest historią polskiego ruchu socja 
listycznego, historią PPS.*, Po krót 
kim zarysie dziejów tego ruchu —, 
autor przy tym nie zapomina pod- 
kreślić, że na wszys.kich socjalisty | 
cznych kongresach międzynarodo-- 
wych przedstawiciele PPS. wystę- | 
powali zawsze jako jedność orga- į 
nizacyjna i glosili hasło niepodle- 
głości Polski — autor wraca do 
dnia dzisiejszego i twierdzi, że 
zwycięstwo PPS. potwierdziło sło 
wa orędzia Pana Prezydenta 0 
„prądach wewnętrznych* | wska- 
zało kierunek tych prądów, którym 
ma dać wyraz nowa ordynacja wy 
borcza, że OZN. okazał się za sła 
by do samodzielnego | wyłączne- 
go kierowania narodem, że przeto 
w sierach decydujących skłaniają 
się raczej ku współpracy z lewi- 
cą. 

W końcu autor zapytuje, czy z 
punktu widzenia niemieckiego €- 
wentualne włączenie lewicy do rzą 
dów w Polsce byłoby pożądane, 
czy nie byłoby obciążeniem sto- 
sunków polsko - niemieckich. 1 
odpowiada, że nie, że Niemcy mo- 
gą spokojnie patrzeć na taką ewen 
tuałność, że nawet rząd lewicowy 
w Polsce musiałby utrzymywać z 
Niemcami stosunki pokojowe. „Co | 
się tyszy PPS. — pisze autor — to | 
jej obecna anty-niemiecka posta- 
wa nie ma charakteru zasadnicze- 


go (podkr. autora). Już z tego 
względu nie mogłyby powstać 
między obu państwami, patrząc na 
dalszą metę, żadne przeciwień- 
stwa, nawet gdyby kurs lewicowy, 
w Polsce przybrał kształty kone 
kretne, Napięcia ` przeciwieństwa 
między Niemcami a Polską nie wy 
pływają z ich ustrojów państwo- 
wych, lecz z każdorazowych ukła- 
dów sił w polityce zagranicznej 
środkowej i wschodniej Europy". 
W artykule p. t. „Program Kwiat 
kowskiego" inny korespondent war 
szawski opisuje sytuację politycz- 
ną w Polsce. 1 on podkreśla po- 
rażkę OZN w wyborach samorzą 
dowych, utrzymuje, że decyzja © 
kursie politycznym spoczywa wy- 
łącznie w kierownictwie pañ- 
stwem; stwierdza, że polityka we- 
wnętrzna i zewnętrzna splatają się 
ze sobą w Polsce dzisiejszej wy- 
jątkowo blisko, po czym kończy 
swe rozważania jak następuje: 
„Możliwości rozstrzygnięć są sze 
rokie, lle czasu pozostanie kiero- 
wnictwu państwa Polskiego. do 
wyboru między tymi możliwościa 
mi (podkreślenia au:ora), zależeć 
będzie od rozwoju ogólnej sytuacji 
w Europie. Odwlekanie decyzji, 
która przecież może nasiąpić tylko 
z czysto polskiej racji stanu, po= 
chodzi stąu, że Polska leży w środ 
ku Europy wschodniej, a położenie 
to, zwiaszcza w przewrotach obec- 
nych wystawia ją na szczególne 
miebezpieczeństwa. Będzie się za- 
wsze usilowało uwzględnić to po- 
łożenie przez politykę ostrożnego 
środka, dopóki jasna decyzja w tę 
fub inną stronę nie zostanie narzu 
cona od wewuątrz, albo przez na- 
cisk polityki zewnętrznej". 
Ostatnie zdanie daje wiele dọ 
myślenia i usprawiedliwia naszą 
uwagę wstępną, że prasę hitlerow. 
ską trzeba czytać bardzo krytycz= 
nie, nawet tę — a może tę przede 
wszystkim — która chce uchodzić 
wobec Polski za obiektywną | 
„przyjazną“. B. 


PUDER 
ZPUSLKIEM 


Masa byt dokonane przemiany 


w ustosunkowaniu sie do człowieka praty 


Na Kongresie Bezpieczeństwa 
Pracy, który odbył się w roku u= 
biegłym, powzięte zostały ważne 
uchwały, dotyczące roli inspekcji 
pracy, ubezpieczeń społecznych, 
szkół wszelkich rodzajów i stopni 
— w dziedzinie rozwoju akcji bez 
pieczeństwa i higieny pracy w 
Polsce, oraz uchwała wskazująca 
na konieczność nałożenia na bran 
że przemysłowe obowiązku opra 
cowywania szczegółowych przepi- 
sów bezpieczeństwa pracy, 

Instytut Spraw Społecznych, 
który był inicjatorem Kongresu, 
dąży, aby uchwały te, powzięte 
przez szerokie grono przedstawi 
cieli świata nauki, przemysłu i 
techniki'i świata pracowniczego 
zostały wprowadzone w życie. 
Prczydinm Instytutu Spraw Spo- 
łecznych złożyło Ministrowi O= 
„ieki Społecznej memoriał, we 
wstępie którego czytamy: 

„Jeżeli Polska ma dotrzymać kro. 
ku w wielkim wysiłka twórczym Świa 
ta, te w planie uprzemysłowienia kra- 
ja musi być a należytą troską po- 
traktowana sprawa czynnika ludzkie- 
go w produkcji, 

Walka z marnotrawstwem sił ludz- 
kich w przemyśle, to dziś już nie tyl- 
ko walks s wypadkami przy pracy, 
wytrącającymi z procesu produkcji 
przejściowo lub na zawsze dziesiątki 
tysięcy ludzi rocznie, to nie tylko dą- 
żenie do poprawy warunków udrowo- 
tnych pracy, aby smniejszyć niepro- 
dukcyjne wydatki na leczenie i zasił. 
ki dla chorób — to również troska 
© niemarnowanie sił psychicznych, u- 
zdolnień i energii twórczej polskiego 
robotnika i polskiego technika, 


Aby to osiągnąć, musi zmienić wy» 
glod większość warsztatów pracy w 
Polsce. Nie wystarczy  wyhielenie 
cian, założenie osłon na mazezyny, u» 
rządzenie wentylacji, Warunkiem m 
sprawnienia pracy jes również stwo» 
rzenie w obrębie murów fabryemych 
innej atmosfery peychicznej, innego 
klimatu pracy. Mówiąc konkretnie, 
muszą być dokonane przemiany w - 
stosunkowaniu się do człowieka i do 
jego pracy: w społeczeństwie quesi 
zapanować pogłąd, że każda praca pe: 
trzebną i wykonana z pocznciom od: 
powiedrialności ma równą wartość © 
punktu widzenia społecznego, a więc 
musi być saanowana; w warestacjo ne 
leży wytworzyć warunki, w których 
pracownik będzie sadowólony, mając 
przeświadczenie, że jest niesbędnym 
ogniwom w ogólnym mosunitmie 
gospoda sym społecmym ! pańcwe 
wym. 

Rola „imponderabiliów» t w tej 
dziedzinie ludrkiej działaln=ści moża 
być bardzo znaczna. Posa korzyłęjsmi 
własnymi i swego najbliższego öte: 


. czenia, zarówno inżynier jak i robot 


mik polski, mogą widzieć | widzą w 
awych wysiłkach wartości wyższego 
rzędu. Świadczy e tym rola rebetni- 
ków w walkach o Polskę. 

Postawę żołnierza polskiego budw 
je Państwo na owych imponderabi- 
liach, jak — „honor, enota, męsiwe i 
w ogóle siły wewnętrzne człowieka”. 
Chodzi © to, aby każdy uczestnik 
procesu wytwórczego w: Polsce mógł 
pracę swą traktować jak obowiąsek 
żołniereki i żeby istotnie odczuwał, 
że jest traktowany jak obywatel — © 
brońca kraju i twórca jego bogactwa + 
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Z codziennych walk robotników 


MNOŻĄ SIĘ PROWOKACJE 
FABRYKANTÓW! 


Zatarg o wydalenie delegatów 

W fabryce Millera przy ul. Se- 
natorskiej 6 w związku ze wzno- 
wieniem redukcji oraz przyjęciem 
pewnej ilości robotników powstał 


r. 

Mianowicie delegaci, którzy 
mieli być przyjęci w pierwszym 
rzędzie, zostali pominięci w związ 
ku z tym zw, klasowy podjął in- 
terwencję celem zatrudnienia po- 
miniętych delegatów i w bież ty- 
godniu odbyć mają się rokowania. 


LJ 

W fabryce f. Augustyn, przy ul. 
11 Listopada 182 wskutęk wzno- 
wienia produkcji przyjęto część 
robotników, jednak delegaci kla. 
sawego zw. zaw. nie zostali do- 
tychczas zatrudnieni, 

W sprawie tej odbyła się konfe 
rencja w ub. tygodniu, jednak po- 
rozumienia nie osiągnięto i pono- 
wne rokowania odbędą się w śro» 


dę b. tygodnia. 
LA. 


4 

Na podobnym tle trwa zatarg w 
browarze Keilicha przy ul. Or- 
fej 25. Firma zwolniła kilkudzie- 
sięciu robotników, między nimi de 
legatów fabrycznych, choć w umo 
wie zagwarantowano, że ci będą 
zwolnieni na ostatnim miejscu. 

Ponowna konferencja odbędzie 
się w bież, tygodniu po zbadaniu 
sprawy na miejscu przez inspek- 
tora pracy. 

.* 

W dniu dzisiejszym odbędzie się 
dwustronna konferencja w spra- 
wie zatargu powstałego w f-mie J. 
Mniler, Senatorska 6, która, jak 
wiadomo, postanowiła wznowić 


a M WCTT ZZ WO CY RECZCRZ OO ZWPUÓOOENĄK 0 0 


produkcję, 
przyjęcią wszystkich 
do pracy, 
BIELIŻNIARZE NADAL 
STRAJKUJĄ 

Strajk bleliżniarzy, jak; wybuchł 
w ubiegłym tygodniu trwa w dal- 
szym ciągu. 

Pracodawcy uchylają się od u- 
bezpieczenia chałupników i żąda- 
ją, by ci wykupili świadectwa 
przemysłowe, czemu sprzeciwiają 
się pracownicy. 


DELEGACJA ZW, TRANSPOR- 
TOWCóW JEDZIE DO 
WARSZAWY 


W dniu dzisiejszym wyjeżdża 
do Warszawy delegacja Związku 
Transportowców (oddział auto- 
mobilistów i pracowników ekspe- 
dycyjnych), która przyjęta zosta- 
nie przez Ministra Opieki Spolecz 
nej. 

Delegacja przedłoży p. ministra 
wi projekty ustaw w sprawie Czas 
su pracy osób zatrudnionych przy 
pojazdach mechanicznych i pojaz- 
dach konnych. 


odmawiając jednak 
robotników 


Dayies tamin pumisligm  |Smiexć pijanego w błocie 


Przy udziale 2.000 robotników 
odhyło się w dniu wczorajszym 
na terenię fabryki I. K. Poznań: 
akiega zebranie sprawozdawcze 
z odbytej w sobotę konferencji 
w lnspektaracie Pracy w sprawie 
zmiany regulaminu pracy. 

Jak wiadomo regulamin pracy, 
opracowany przez dyrekcję fa 
bryki zastał przez Inspektorat 
Pracy definitywnie odrzucony, 


| 


Przedstawiciel KI, Zw. Włókn. 
obszernie omówił znaczenie zwy: 
cięstwa robotników araz sprawy 
związane z racjonalizacją pracy 
na  poszczegdlnych oddziałach, 
wzywające robotników de organi» 
zawania się w KI. Zw, Zaw, 

Owrzykami ma cześć KI. Zw. 
Zaw. zebranie w podniosłym na: 
stroju została zakończone. 


Tramwaj rozbił wóz 


Wczoraj ną szosie do Aleksan- 
drawa przy kol. Teofilów, miało 
miejsce zderzenie wagonu tramwa 
ju dojazdowego zdążającego do 
Aleksandrowa z wozem należącym 
do 40-leiniega Bolesława Felkow= 
skiego z Uniejowa. 


Felkowski na zakręcie drogi 
wsktttek własnej nięostrożności 
wjechał nieoczekiwanie na prze- 
jazd w chwili gdy tramwaj znaj- 
dawat się w pelnym biegu. Maszy- 
nista nie zdążył już zatrzymać roz 
pędzonego wozu, Nastąpiło zde- 


Walka gospodara 2 lokatorami 


Pogotowie ratunkowe wezwane 
zostało wczoraj w godzinach 
przedpołudniowych do domu przy 
uł. Tatrzańskiej 67, gdzie odby« 
ła się bójka między gospoda» 
rzem tegoż domu 56-letnim Józe- 
fem Magiem a dwoma lokatorami 
26-letnim Henrykiem Mikołajczy- 
kiem i 36-letnim Kazimierzem Su- 
feckim. 


Tabela wygranych 
15 dzień ciągnienia IV klasy 43 Loterii Państwowej 


I i ll ciągnienie 


_ GŁÓWNE WYGRANE. 
18.000 sł. nr. 141788. 


Po 10.000 zł. n-ry: 144385 153134, 

Po 5.000 mł. n-ry: 30888 79510 
115946 145565 154112, 

Po 2.000 sł, n-ry; 12323 20509 
22735 40014 63636 65832 69598 91392 
111989 122266 135882 156752 158102, 


Po 1.000 sł. n-ry: 10665 28828 
28926 28040 231716 32235 32667 
46942 47201 58410 59916 71050 72519 
78362 87807 88422 94529 97340 99934 
100462 101238 102745 116161 150613 
156719 157071. 
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28 127 330 40 510 601 7 706 21 49 
957 1014 57 395 766 78 900 2162 383 544 


409 509 17 671 706 936 35092 212 83 96 
305 461 96 558 665 749 813 52 65 36042 
126 239 43 96 364 84 415 604 705 28 951 
37207 34 64 309 437 539 624 737 80I 19 
61 994 96 38015 446 504 22 48 664 764 
828 55 39051 459 72 663 64 71 788 40070 
215 368 576 646 96 733 830 41008 42 190 
236 62 313 41 50 659 802 940 42001 15 


104 94 258 94 382 405 96 756 59 81 924 | 97 248 
71 43050 106 32 261 379 497 553 69 754 | 138 60 242 


802 36 93 967 44104 50 308 12 43 478 603 
842 98 990 45164 330 418 42 517 658 60 
81 794 46077 143 331 422 88 513 30 698 
47323 441 79 80 512 76 605 27 29 753 
74 935 95 48073 123 46 233 84 342 405 
76 92 536 49 89 696 769 70 49135 257 310 
486 501 44 70 642 826 95 99 50023 68 
255 343 454 78 538 617 57 758 51043 50 
116 32 232 89 52113 88 228 354 618 783 
53012 13 151 323 39 413 46 773 54091 
202 464 82 666 72 771 70 848 55377 552 
650 76927 56030 115 210 57 356 479 686 
703 63862 76 922 97077 105 269 301 38 
66 487 609 55 816 36 82 58199 224 57 
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na Nr, 125,701 


na Nr. 75.405 


= Í o = o b) 4B 
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na N. 100.204 


ze szczęścia kolekturze 


ANA LANGERA 


478 660 803 5 973 5068 81 162 73 224 
450 79 83 503 743 861 944 96 6052 
1 72 322 29 412 30 98 754 84 844 77 
7075 141 71 255 365 590 732 62 827 
904 8023 24 255 322 423 504 10 72 815 
72 926 9310 47 90 435 60 508 15 643 
164 868 94 959 94 10055 121 22 30 254 
347 508 612 767 68 73 892 966 89 11027 
34 148 401 47 512 25 97 875 909 91 94 
12069 141 236 92 371 91 540 840 47 90 
13060 62 102 78 253 405 513 670 962 14284 
349 51 488 804 18 15144 302 67 68 510 
42 46 639 68 725 26 16055 69 105 71 393 
414 629 17126 79 262 411 720 48 67 936 
39 18006 239 330 560 625 72 870 78 19253 
405 531 73 715 873 945 97 20092 106 65 
229 31 82 376 541 608 97 703 936 67 87 
21187 89 237 444 526 98 663 83 730 864 
936 39 23039 135 95 380 461 77 575 742 
24034 65 135 217 33 311 407 599 805 61 
90 25089 115 208 34 308 472 76 577 718 
73 834 980 26136 95 425 97 508 13 71 666 
168 960 27001 163 209 54 377 98 438 537 
986 28085 229 85 99 491 510 14 48 646 
853 98 971 29025 202 79 341 61 429 533 
32 635 38 71-823 936 95 30051 115 48 
57 246 71 751 73 935 94 31047 339 59 
527-97 800 24 32105 395 99 478 553 88 
616 704 843 33054 62 198 222 77 377 434 
m 515 21 65 684 823 959 69 BI 34335 70 


939 44 3010 75 132 57 91 321 519 [78 428 528 67 779 886 59033 209 359 509 
607 38 776 88 89 817 90 95 4195 396 | 16 837 994 60186 405 22 547 74 616 700 


54 B46 76 945 61100 386 402 28 65 746 
66 852 974 62101 279 547 588 63017 74 
198 256 367 68 454 510 72 78 784 817 
44 46 935 64070 208 324 51 438 553 703 
16 96 B10 46 917 65173 327 34 50 401 18 
52: 4l 616 775 77 860 63150 247 338 484 
554 667 67117 337 83 407 546 61 793 857 
68001 196 219 391 419 516 613 18 77 703 
7 54 BI6 78 69066 148 329 44 50 419 20 
95 592 662 769 822 963 70053 70 93151 
207 44 313 21 418 639 44 713 35 802 71174 
275 380 519 70 75 669 72088 204 51 488 
512 634 41 58 778 93 73031 82 90 133 81 
85 336 91 460 67 768 81 842 983 94 74050 
51 110 16 72 837 975 80 82 92. 

75003 98 108 39 364 424 54 716 
840 57 89 946 76130 297 372 468 
535 41 68 83 605 751 842 982 77107 
286 304 63 528 873 954 99 78085 
139 200 483 584 79 776 919 78019 
102 12 202 26 807 72 622 24 32 39 
5L 98 803 16 61 800 80508 53 98 626 
802 35 76 911 54 81012 92 114 474 
586 655 57 78 804 17 31 912 82228 
341 590 725 812 996 83004 42 167 
296 349 92 98 614 799 988 56 84044 
65 92 352 68 402 93 747 48 928 85039 
354 642 T32 966 68 86162 266 300 
490 508 72 90 628 691 989 87461 515 
32 826 51 88014 104 89 377 401 556 


| W rezultacie zarówno właści: 
ciel domu, jak i lokatorzy odnieśli 
rany tluczone na całym ciele. 
Wezwany lekarz pogotowia ra 
tunkowego po opatrzeniu ofiar 
bójki, pozostawił wszystkich na 
miejscu w stanie osłabionym. 
Policja spisała wszystkim pro» 


tokóły. 
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65 608 24 977 111008 
650 72 823 64 112084 126 
47 92 715 113246 398 416 
745 866 114118 250 95 97 850 432 70 
814 732 56 71 881 976 83 115081 575 
608 756 808 32 116108 15 52 406 15 
40 542 91 677 97 711 28 43 64 66 
924 117080 146 476 513 61 618 31 
794 853 62 118098 118 80 454 506 602 
710 833 77 904 57 75 119020 30 123 
47 54 244 76 87 752 818 57 920 69 
120096 13 46 291 824 82 466 545 
684 780 955 121216 300 471 501 55 
857 122068 152 31) 2% 69 450 571 84 
123004 531 617 56 98 707 892 98 914 
83 124096 102 97 250 345 616 648 
781 841 947 71 96 125051 225 472 
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902 B8 127185 96 414 19 50 87 5608 
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809 54 992 134705 842 926 83 135639 
89 808 83 996 136079 107 273 B94 636 
953 93 137012 18 77 208 99 377 553 
820 32 188056 111 38 332 449 520 
761 189028 69 297 556 737 87 288 79 
140015 86 581 705 4% 847 B2 B52 
141066 348 417 551 625 78 826 27 44 
912 61 63 71 8? 142064 317 721 
148019 108 229 377 88 419 95 652 98 
852 144038 68 220 428 67 80 658 208 
89 145400 84 575 697 776 94 881 91 
02 931 73 83 88 99 146016 28 184 
287 414 6J 519 782 958 147155 9 84 
209 546 843 902 24 44 148175 236 62 
71 852 61 68 74 645 825 973 B5 
149101 254 80 339 64 96 517 61 955 
160031 1380 377 566 601 745 46 864 
151085 133 260 78 91 852 497 Bla 
706 20 88 818 152357 202 5 62 345 
504 28 75 628 768 856 941 152072 
205 50 472 614 778 802 84 931 154247 
90 629 70 93 603 65 97 067 155083 
230 506 44 51 65 658 87 7868 94 ROG 
36 156106 44 234 PS 334 84 406 88 
127 865 941 67 157046 56 164 337 
867 722 824 BO 158017 32 65 96 158 
422 40 44 80 504 35 99 746 95 887 
947 159042 93 201 801 32 412 525 
600 749 58 97 815, 


lil ciągnienie 


PO 250 ZŁOTYCH. 


194 BO8 870 $1 1036 114 267 91 
407 62 537 60 816 918 2122 203 303 
784 3409 831 4066 77 111 28 629 851 

„955 5384 418 960 6007 442 606 765 


rzęnie, wskutek czego wóz uleg! 
rozbiciu, a Felkowski wyrzucony 
siią uderzenia padł na szyny i do- 
znał złamania podsiawy czaszki 
oraz odniósł szereg innych obra- 
żeń ciała, t 


Rannego opatrzył wezwany le- 
karz pogotowia ratunkowego | 
przewiózł w sianię nieprzytomnym 
do szpi:ala św. Józefa, 


Policja zarządziła dochodzenie. 


Wypadek 
w fabryce papieru 


W fabryce papieru f. Adelfang 
przy uł. Srebrzyńskiej 36 w czasje 
naprawiania transmisji uległ wy- 
padkowi robotnik Albin Walczak. 


Walczak podczas naprawiania 
transmisji pochwycony za rękę, 
doznał oberwania dwóch pałców 
prawej ręki oraz poszarpanią mię. 
śni, 


Rannego po opatrzeniu pogoto- 
wie przewiozło do szpitala. 


893 7036 191 212 936 00 
331 74 490 820 62 930 63 
512 740 810 10001 373 618 709 69 
11102 11 217 448 97 647 52 044 12214 
13087 254 435 691 14026 169 
50 726 816 938 15112 28 266 
642 804 936 16036 235 457 555 17185 
206 17 817 18048 279 306 90 444 637 
9638 19307 13 482 554 717 885 
20173 323 86% 21020 105 335 455 787 
968 232169 450 GOL 11 824 900 BZ 
23112 53 87 238 870 74 400 24404 624 
138 67 841 907 25194 380 424 549 
661 86 963 81 26068 220 308 20 421 
567 617 729 878 27233 28260 420 769 
303 68 901 29054 297 591 608 61 755 
98 By B57 30061 252 372 91 701 837 
218 57 81085 135 226 455 871 32195 
200 656 872 930 33120 24 68 548 893 
3462] 707 4 97 35044 132 869 73 
36064 614 61 963 37141 270 922 34 68 
38032 203 37 801 41 470 99 503 649 
86 777 98 835 947 49049 269 829 418 
913 82 40299 494 565 649 41000 215 
44 725 853 951 42053 120 60 445 98 
556 690 43318 607 853 44722 999 
45009 96 389 539 600 85 965 46204 
498 567 827 911 47548 742 803 48177 
2356 622 751 64 4809b 115 275 756 
878 50456 556 79 709 57 900 51174 
283 92 94 71 90 881 52101 153 74 
597 740 588 5306 146 882 981 54214 
58 426 55458 527 601 858 57283 335 


445 98 833 90 68350 78 869 70488 549 
A20 71088 211 464 948 72014 225 401 
65 B19 28 27 73013 108 24 286 792 


Straszny wypadek zdarzył się 
onegdaj na wsi Place Sioki pod 
Łodzią. 

W stanie nietrzeżwym przecho- 
dait przez pole 58-letni Bolesłąw 
Weber, zam. Place - Stoki przy ul. 
Weselnej 31. 

W pewnym momencie Weber 
zatoczył się ł wpadł twarzą w blo- 
to, 

Wobec tego, że Weber był plja- 


ny, nie mógł on o własnych siłach © 


wstać, ro też po kiikunas.u minu- 
tach uległ uduszeniu na skutek 
braku powietrza, 


Targ tygodniowy 
odbędzie sie w czwariek 


Zarządzeniem Łódzkiego Staro- 
stwa Grodzkiego w związku z 
ćwiczeniami obrony przeciwiotni- 
czej į gazowej, tygodniowy targ 
odbywający. się w piątki, w bież. 
tygodniu przeiożony został na 
czwartek dnia 25 b. m. 

Zainteresowani dostawcy jako 
też kupujący winni zaopatrzyć się 
w potrzebne artykuły ną targach 
w dniu 26 b. m. 


CETAN 1) 05 


Ogłoszenie 


Zarząd Miejski w Łodzi podaje do 
publięznej wiadomości, że targi na 
terenie miasta Łodzi, które miały 


się eubyć w piętek, dnia 27 stycznia | 


1939 roku, odbędą się wyjątkowa w 

czwartek, dnia 26 stycznia 1939 yo- 

ku, 

Łódź, dnia 21 atycznia 19598 roku. 
Zarząd Miejski w Łodzi. 
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IV ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE, 


Po 50.000 sł. mery: 74638 125701, 

20.000 žl. nr. 1528641, 

Po 10,000 sł. m-ryi 55844 64233 
75406 109723 111412 157116, 


Po 5.000 %, m-=ryi 235151 40523 
70519 78541 80638 136371 
144254, 


| Po 8.000 sł. m-ry; 27641 27895 


28982 51188 53883 67656 60187 93943 
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STAĆ SIĘ MOŻESZ— 


MLIONEREŃ ZAKUPUJĄC LOS 


W ZNANEJ ZE SZCZĘŚCIA 
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KOLEKT 
CHŁODNA 66, 


Sandomir ossi 


Otowielk.ewygr. które padły ostatnio: 
Zł, 50,000 na mr, 177374 
10.000 177877 
10.000 19801 
10.000 10806 
6.000 „ „ 151887 
» 5000 „ w 102904 
oraz wiele wygranych po 2.000 — 
1.000 i t, d. Szozęśliwe losy I-ej Kl., 
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z a ww 
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32 96 94065 192 383 95088 102 314 416 
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867 103313 62 425 104977 105110 345 
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114052 156 380 406 812 949 115319 415 
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585 734 878 937 42011 253 472 686 BIL 
43110 797 949 44184 223 466 84 602 26 
623 74 955 76 45484 670 46026 201 359 
76 200 29 307 620 
962 48119 B37 445 49145 65 2927372 786 
952 50183 439 544 943 51082 90 513 93 
736 913 52030 49 303 588 772 979 93 
53068 103 255 321 456 762 78 902 54184 
329 420 611 724 72 987 55007 14 347 473 
660 863 56194 293 714 910 71 57081 131 
611 820 980 58016 114 339 52 448 574 
198 921 59085 230 421 33 769 60124 50 
120 898 61042 68 82 283 332 720 818 94 
62005 257 60 506 616 783 63291 325 494 
515 893 64011 127 219 539 65 623 743 
834 905 65821 45 66099 275 485 506 653 


Przechodnie znależli go po go- 
dzinie w stanie nieprzytomnym. 


Wezwany lekarz stwierdził 
zgon. Zwłoki ubezpleczono na 
mięjscew, 


| Radio łódzkie 


WTOREK, 34 styrzola, 


5.35 Muzyka poranna (płyty). 634 
imnastyką. 6.50 Muzyka (płyty). 7,00 
Dziennik poranny. 743 Muzyka (pły: 
ty). 8.00 Audycja dla szkół, 8,10 Cigg 
nienie miliona — transmisja a eledziby 
Dyrekcji Po.skiego Monyp. Loteryjne 
go. 11.00 Auaycja dla szkół: „Czy wie» 
cie o sell, która nie pochądzi z kapah 
ni“ — pogadanka, 11403 Piosenki włos 
skie i baszpańskie (płyty), 11,57 Sygnał 
czasu i hejnał,z Krakowa. 12,03 Audy: 
cja południowa. 14.00 Koncert życzeń 
Łódzkiej Rodziny Radiowej, 14.50 Łódw 
kie wiadomości giełdowe i edezytanie 
programu. 15,00 „Wzajemna pomoce m 
awierząt* — pogadanka dla młodzieży, 
1543 Literatura przez mikrofon dla 
wszystkich — „Rok _ 1863“ — Juliane 
Wołoszynowskiego, 1530 Muzyka obią: 
dowa, 1600 Dziennik pheżeewiągi MC 
16.08 Wiadomości ra obej 1620 
Przegląd aktualności finansowo + gospo: 
darczych. 1630 Do tańca gra Mała Ów 
kiestra P. R. W przerwie; Narodziny 
metalurgii — pogadanka, 1730 „Ignacy 

iejko* (w 50 rocznicę zgonu) — 
prof. Henryk Mościeki. 1730 „Z pieśnię 
po kraju“ — audycja. 18.00 „O muzyca 
i muzykach* — „Pierwiastek wirtno+ 
zowski w muzyce fortepianowej, 18,25 
Wiadomości sportowę lokalne, 19,00 
Koncert rozrywkowy. 20.35 Andycje ins 
formacyjne; Dziennik wieęzorny. Wia: 
domości meteorologiczne, Wiademośeł 
sportowe, Nasz program na jutro, 21.06 
„Mazepa“ — tragedia muzyczna w 4:ch 
aktach wg, tragedii Juliusza $łowackie» 
go, W przerwie e godz. 22.00 Szkic hi 
steryczny o „Mazepie”, 23.05 Wiądamo« 
ści bieżące, 23.10 Ostatnia wiadomości 
dziennika wieczornego, Komunikat ae: 
teorologiczny, - 4» 
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78 98 431 567 100175 214 421 696 
944 101596 816 102178 508 602-87 


Milionerem 
może zostać ten kto kup! łas 
do I.ej klasy 

w szezęśliwej Koljekturze 
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gdzie padły następ. wyg: '- 
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0 prawo do strajku okupacyjnego Łódź gotowa do obrony? 
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Na marginesie sprawy 4 robotników „Bzury“ 


Gdy zajrzymy do -statystyki 
strajków w Polsce, stwierdzimy, 
iż, ogromna większość, to strajki 
okupacyjne. Pogłębienie się kryzy 
su i związańy z tym ogromny 
wzrost beziobocia wpłynął na roz 
powszechnienie tego rodzaju wal- 
ki. 

Strajk zwykły został zaniecha- 
ny, gdyż na miejsce strajkujących 
robotników, którzy opuszczą war- 
sztaty i pójdą do domu, znajdą się 
liczne zastępy łamistrajków, któ- 
rych długotrwałe bezrobocie i nę- 
dza złamaty fizycznie i moralnie. 
Wobec tego robotnikom pozostała 
jedyna broń skuteczna — strajk 
okupacyjny. 

Przeciwko tej formie walki usi. 
łowali wystąpić na początku fabry 
kanci, twierdząc, iż jest to „samo- 
wola“ i naruszenie „świętego pra 
wa własności”. Jednakże robotni- 
cy, walcząc rozpaczliwie o ludzkie 
warunki bytu, nie . zważałi na la- 
menty i wzniosłe słowa spasi- 
nych egoistów i nadal w ciemnych 
murach fabrycznych, o chłodzie i 
głodzie, sypiając na betonowych 
podłogach, walczyli o poprawę 
swych nędznych warunków byto- 
wania. 

Wszelkie próby złamania robot 
ników spełzły na niczym. Usiłowa 
nie złamania strajku okupacyjne- 
go w „Sempericie* w Krakowie 
skończyła się tragicznie, Bruk Kra 
kowa zaczerwienił się krwią licz- 
nych ofiar robotniczych.  Jedynej 
swej broni w walce z wyzyskiem 
1 terorem -— strajku okupacyjnego 
— robotnicy nie pozwolili sobię 
wydrzeć. 

Dnia 19 b. m. odbyła się w Zgie 
rzu przeciwko czterem robotnikom 
zatrudnionym w  f-mie „Bzura” 
sprawa sądowa o to, że wspólnie 
z innymi robotnikami zastrajko- 
wali w fabryce, okupując ją w cią 
gu 2 dni. Wraz z robotnikami — 
przed sądem stanął tow, Karcher, 
kierownik Kl. Zw. Włókniarzy w 
Zgierzu, oskarżony o podżeganie 
wymienionych robotników do za- 
rzucanego. im przestępstwa, 

W czasie przewodu sądowego 
wyszło na jaw, że zatarg powstał 
w gorących dniach zatargu z Cze 
chosłowacją o Zaolzie, gdy różni 
spekulanci i panikarze, siejąc na- 
strój niepewności w kraju, łowili 
dla siebie rybki w mętnej wodzie. 
Również p. Szylak, właściciel „Bzu 
ry“ bez wymówienia zmniejszył 
raptownie liczbę dni pracy z 6 na 
3, motywując to „brakiem surow- 
ców“ f „zmniejszonym zapotrzebo 
waniem“, Postępowanie p. Szyla- 
ka było nietylko sianiem  defety* 
zmu w okresie, gdy należało za- 
chować spokój, ale również czy- 
nem nieprawnym, gdyż o każdej 
zmianie warunków pracy należy 
zawiadomić robotników dwa ty- 
godnie przed tym. 

Przeciwko samowoli fabrykanta 
Szylaka zaprotestowali ostro ro” 
botnicy i rozpoczęli okupację, do- 


magając się wypłaty zaległych za- 
robków  dwutygodniowych oraz 
cofnięcia bezprawnego zmniejsze- 
nia liczby dni pracy. 

Zuchwałego fabrykanta za czyn 
nieobywatelski, za sianie paniki w 
okresie tak poważnym dla pań- 
stwa, nie pociągnięto do odpowie 
dzialności, natomiast oskarżono 
robotników, biorących udział w o- 
kupacji, o samowolę. 

Inspektor Pracy 17 obwodu — 
Stankiewicz zeznał ną rozprawie, 
że zawiadomienie o redukcji pra- 
cy bez wyimówienia w odpowied- 
nim terminie, jak również niewy- 
płacenie zarobków w dniach prze 
widzianych w regulaminie pracy, 
uznał za pogwałcenie ustawy i 
przepisów i dlatego nakazał p. 
Szylakowi cofnięcie wspomniane- 
go zawiadomienia. 

Dłuższe przemówienie w obro- 


nie oskarżonych robotników wy” 
głosił tow, dr. Loos, który napięt- 
nował haniebne stanowisko fabry 
kanta Szylaka, który w chwili dla 
państwa niebezpiecznej, potęguje 
nastrój paniki, redukując nagle — 
wbrew przepisom — czas pracy i 
wstrzymując zarobki robotnicze. 

Sąd wydał wyrok, mocą które- 
go tow. Karcher, oskarżony o pod 
żeganie, został uniewinniony, zaś 
czterej robotnicy skazani zostali 
po 2 tyg. aresztu z zawieszeniem. 

wt 


Sprawa strajku okupacyjnego—- 
jedynej broni robotników w walce 
ze srożącą się sainowolą fabry- 
kancką i wyzyskiem — ma charak 
ter zasadniczy, Dlatego też adw. 
Loos zapowiedział apelację w spra 
wie czterech robotników  zgier” 
skich, którzy wystąpili przęciwko 
samowoli fabrykanta. 


DZIANI 4 muwakuwac cia Ar, 
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Wielkie 3-dniowe ćwiczenia przeciwlotnicze 


W niedzielnym numerze podaliś 
my wskazówki, jak należy zacho- 
wywać się w czasie ataków bom- 
bowych i gazowych eskadr „nie- 
przyjacielskich”, które grożą Ło- 
dzi w dniach 26, 27 i 28-go b. m. 
Podajemy szereg dalszych szczegó 
tów trzydniowych ćwiczeń w Ło- 
dzi, kióre mają dać pełny obraz 
grożącej nam wojny. 

W czasie alarmu ludzie mogą 
być kierowani do bram i to bez 
względu, czy śpieszą się do pra- 
cy, czy w jakiejś pilnej sprawie 
prywatnej. Należy wykonywać 
bez zastrzeżeń wszystkie zarządze 
nia komendantów domów OPL, 
komendantów bloków. Należy też 
dokładnie zapoznać się z insiruk- 
cjami obrony przeciwlotniczej, któ 
re znajdują się w bramach wszyst 
kich domów. 

Należy zawczasu zaopatrzyć się 


Datzestwa | kłamsiwa „Pracy Polskiej” ukarane 


Prezes Szulc skazany na 3 miesiące aresztu 


Wczoraj przed Sądem Okręgo- 
wym w Łodzi toczyła się charak- 
terystyczna wieiokrotnie już odra- 
czana sprawa z oskarżenia tow. 
Wacława Jurczaka kierownika od- 
działu pończoszniczo - dzianego 
kl. Zw. Włókniarzy przeciwko pre- 
zesowi Zarządu Głównego „Pracy 
Polskiej” p, Henrykowi Szulcowi. 

W roku ubiegłym w czasie akcji 
strajkowej o podwyżkę płac, wy- 
suniętą przez Zw. klasowy na kon 
ferencję, odbywającą się w Okr. 
Insp. Pracy przybyli przedstawi- 
ciele „Pracy Polskiej“, chociaż 
żadnych żądań nie wysunęli i po- 
stulatów swych nie zgłosili. Tow. 
Jurczak, powołując się na to, oraz 
wskazując na okoliczność, że „Pra 
ca Polska“ powołana jest jedynie 
do rozbijania ruchu klasowego, 
zażądał wyeliminowania jej przed- 
stawicieli z konferencji. 

Mimo interwencji ze strony 
Okr. Insp. Pracy i oświadczenia 
przedstawicieli „Pracy Polskiej”, 
że przyłączają się do żądań kla- 
sowców, ci ostatni nie zgodzili się 
na obecność „Pracy Polskiej”, 
która ież z konferencji była wy- 
proszona, 

W czasie szeregu konferencyj 
przemysłowcy nie zgodzili się na 
żadną podwyżkę płac, motywując 
to wygórowanymi zarobkami poń- 
czoszników i sami wysunęli kontr- 
projekt, przewidujący znaczne ob- 
niżenie płać robotników. 

Wobec takiej sytuacji Ogólne 
Zebranie pończoszników odbyte 
21.11.38 r. proklamowano na dzień 
22.11.38 r, strajk. 

W czasie akcji „Praca Polska” 
swoim stanowiskiem i w swoich 
pismach przeciwstawiała się akcji 
i łamała solidarność robotniczą. 

Strajk trwał 5 tygodni. W ostat- 


Dźwiękowe 
Kino 


PRZEDWIOŚNIE 


Żeromskiego 74/76, tel. 129-88 
Dojazd tram. 5, 6, 0 1 8 do rogu Kopernika i Zeromskiego 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
Najweselsza, rajmilsza, najrozkoszniejsza, dawno niewidziana 
ANNY ONDRA w filmie 


SZALONA CLAUDETTE 


to film, „który rozśmieszy i oczaruje 


wszystkich. Czar melodyjnych pio. 
Łódź. 


senek z tego filmu Śpiewać będzie całą 


Następny program: „PRAWO DO SZCZĘSAJĄ* w r. gł Stępowski, Gorczyńska 
oee m zzz m a R E 
Ceny miejsc. I m. 1,08, II m. 90 gr., O] m. 50 gr. — Kupony ulgowe po 
70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejsc. W niedziele i święta 


nieważne. — Pocz, przedst. w dni powsz. o godz. 4, w soboty, niedzie- 
le i święta o.godz. 12. 
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Kopernika 16, tel. 140-72 
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Profesor 


W pozost. rol: 


CAPITOL. 


wyświetla najprzedniejsze filmy 
Ceny miejsc na wszystkie seanse 


od 54 «r. 


Passe-partout i bilety wol- 
nego wejścia nieważne! 
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nim tygodniu strajku w Minister- 
stwie Opieki Społ. została zwoła- 
na konferencja, której przewodni- 
czył ze strony rządu inż. Prenier. 
Również i na tej konferencji obec- 
ność przedstawicieli „Pracy Pol- 
skiej* została energicznie zakwe- 
stionowana. Również i na tej kon- 
ierencji na skierowane przez prze- 
wodniczącego pytanie, czy „Praca 
Polska* solidaryzuje się z akcją 
klasowców, przedstawiciel tej or- 
ganizacji p: Bednarczyk, aby u- 
możliwić sobie udział w konferen- 
cji oświadczył, że popiera żądania 
Związku Kl. Po kilkugodzinnnych 
obradach i zreferowaniu żądań 
KI. Zw. przemysłowcy cofnęli swo- 
ią propozycję obniżki płac, przed- 
stawiciele jednak robotników ttow. 
Walczak i Jurczak swoje żądania 
podtrzymali, 

Wskutek nie dojścia do porozu- 
mienia nacz. Prenier zakomuniko- 
wał, że zarządzeniem Ministra Op. 
Społ, zostanie powołana komisja 
rozjemcza dla załatwienia zatargu, 
apelując o przerwanie akcji. 

Tow. Jurczak stwierdziwszy, że 
strajk ma charakter wyłącznie eko 
nomiczny, żądał zapewnienia, że 
za strajk nikt prześladowany nie 
będzie oraz oświadczenia się prze- 
mysłowców, że cofają swój pro- 
jekt, pozostawiając jedynie na 
warsztacie prac komisji żądania 
Związku KI. 

Przedstawiciel przemysłowców 
p. Klinger oświadczył, że nikt nie 
będzie w związku ze strajkiem are- 
sztowany, zaś nacz. inż. Prenier 
złożył zapewnienie, że wobec wy- 
cofania projektu przemysłowców 
jedynie żądania robotnicze brane 
być mogą pod uwagę. Na tej właś- 
nie podstawie strajk został prze- 
rwany. 

Komisja rozjemcza przyznała 
8% podwyżki, jeżeli chodzi o poń- 
czoszników w dziele maszyn okrą- 
głych. W dziale kotonowym za wy 
jątkiem stopkarzy i cholewkarzy 
podwyżka wynosiła 8 i 12%. 

Komisja włączyła do orzeczenia 
robotników z działu gospodarcze- 
go i mechanicznego, stosując dla 
nich płace jakie dla tych kategorii 
robotników obowiązują w prze- 
myśle włókienniczym. 

I oto w kilka dni po orzeczeniu 
komisji „Praca Polska“ wydała 
ulotkę  rozkolpórtowaną w kilku 
tysiącach egzemplarzy, gdzie orga- 
nizacja ta przypisała sobie zasłu- 
gę, że ona pierwsza wysunęła żą- 
dania podwyżkowe, oraz gdzie za- 


K. JUNOSZA-STĘPOWSKI w filmie 


WILCZUR 


w-g. powieści TAD. DOŁĘGI.MOSTOWICZA 
Barszczewska, Ówikl.ńska, Węgrzyn, Zacharewicz | in., 
Pocz. w dni powsz, 6 g. 4, w soboty o g. 2, w niedziele i święta o 12-ej, 


Dzi 5 Czołówe arcydzieło polskiej produkc ji filmowej. 


„SERCE M A TI” 


Reż.: M. Waszyński. — Dramat tak potężny jak życie ludzkie. — 
L Wysocka, 


Odbita w drukarni „Robotnik”, Warsza wa, Warecka 


warta była insynuacja, że strajk 
ukartowany został w ciszy gabine- 
tów fabrykanckich z wdziałem tow. 
Jurczaka i miał na celu przynieść 
zysk fabrykantom, a straty robot- 
nikom. 

Na rozprawie jako świadek wy- 
sątpił okręg. inspektor pracy inż 
W. Wyrzykowski, stwierdzając bez 
podstawność zarzutów „Pracy Pol- 
skiej" i oświadczając, że jemu nic 
nie wiadomo, aby „Praca Polska” 
wysuwała jakieś żądania, zazna- 
czając, że organizacja ta przyłą» 
czyła się do żądań klasowców. 

Dzięki akcji robotnicy uzyskali 
poważny sukces w postaci pod- 
wyżki płac. 

Tow. A. Walczak, sekretarz ge- 
neralny Zw. Włókniarzy, który 
brał udział w konferencji w Mini- 
sterstwie stwierdza kłamstwa ulot- 
ki. 

Świadkowie „Pracy Polskiej“ 
nic do sprawy nie wnieśli. 

P. Bednarczyk tłumaczył się, że 
nic nie pamięta; p. Buda opowia- 
dał historyjki z Pabianic nic wspól 
nego ze sprawą nie mające. 

Rzecznik obrony adw. Szwaj- 
dler, stąra się wszelkimi sposoba- 
mi przekonać sąd, że fabrykanci 
a Zw. Klasowy to jedno. P'owołał 
się na oświadczenie przemysłow= 
ców Eitingona i Zajdenwutrma, że 
akcja była prowadzona w czasie 
dla ro>otników nie odpowiednim. 

W sp”sób druzgocący obalił to 
twierdzenie inż. Wyrzykowski, 
który stwierdził, że przemysłowcy 
przy każdym zatargu w ten spo- 
sób mówią, że strajk jest im na 
rękę, byle osłabić samopoczucie 
robotników. 

Adw. Hartman, rzecznik oskar- 
żenia, scharakteryzował podstęp i 
swoisie metody „Pracy Polskiej“ 
i Szulca jako prezesa. 

Nie przebierając w środkach 
przenosi się walkę ideową na po- 
szczególne osoby. stojące na czele 
Związku KI. Czując swoją słabość 
stara się nadrobić insynuacją i ja- 
dowitością. 

Adw. Szwajdler starał się wybie 
tié p. Szuica, twierdząc, że ulotka 
nie była skierowana przeciw jur- 
czakowi. 

Adw. Szymański, czując się jak 
gdyby żle w tym towarzystwie o- 
graniczył swą obronę do. strony 
prawnej. 

Oskarżony Szulc prosił o unie- 
winnienie. 

Sąd po naradzie ogłosił wyrok, 
skazujący prezesa „Pracy Pol- 
skiej“ na 2 tygodnie aresztu z za- 
wieszeniem na lat 3 i grzywnę 
w kwocie 150 zł. jak również ko- 
sztą sądowe. W ustnych mo- 
tywach sąd stwierdził, że przez 
osodę tow. Jurczaka godzono 
w Zw. Kiasowy. 


A 


Od w;roku tego tow. W. Jurczak; 


| wniesie apelację. 


le 


w zasłony do okien. Pamiętać trze 
ba, że w razie alarmu światło mo- 
że być wyłączone centralnie. Jeśli 
nte chcemy znaleźć się w mieszka- 
niach w zupełnej ciemności, powin 
niśmy mieć zasłonięte w ciągu 
trzech wieczorów okna i przygo- 
towane świece. Inna rzecz, że go- 
dziny nalotu samolotów nieprzyja 
cielskich nie są ustalone i nie bę- 
dą znane do ostatniej chwili. Eska 
dra „nieprzyjacielska* może nad- 
lecieć nie tylko wieczorem, ale i w 
dzień, nie raz, lecz kilka razy. Za 
każdym razem wymagane jest pod 
jęcie wszystkich środków zabez- 
pieczających, abyśmy byli gotowi, 
gdy nastąpi alarm prawdziwy, 

Bomby gazowe i zapalające 0- 
raz wybuchowe zastępować będą 
petardy. Obawiać się tych petard 
nie trzeba. Jest to niewinny środek, 
po wybuchu którego trochę się ki- 
cha lub łzawią się oczy, ale to 
wszystko, 

W razie „zagazowania* jakie- 
goś terenu, będzie on natychmiast 
otoczony drutem i na miejsce skie 
rowane drużyny odkażające. Jeśli 
osoba postronna dostanie się na 
teren zagazowany, może się nara- 
zić na to, że nadjedzie karetka sa- 
nitarna, sanitariusze nie zwracając 
uwagi na żadne sprzeciwy, zabio- 
rą delikwenta do łażni, wyszorują 
go sodą, zdezynfekują mu ubranie 
itd. Dlatego też wskazane jest ra- 
czej nie kręcić się po mieście, chy- 
ba w sprawach ważnych. 

26 b. m. zarządzone będzie po- 
go.owie obrony przeciwlotniczej. 
Od tej chwili miasto żyć będzie w 
stanie oczekiwania na nalot i spo- 
sobić się do obrony. 


Od jednego z czytelników otrzy 
maliśmy list, który poniżej za- 
mieszczamy : 

„Serce cowboya* Taki tytuł nosi 
zach“, grane w sali f-my L. Geyer, przy 
ul. Piotrkowskiej 295 i reklamowane za 
pomocą afiszy. Zaciekawiony, udałem 
się w dniu 22 b. m. o godz. 4-ej po poł. 
na to przedstawienie i zamiast przygód 
cowbcy'a widziałem i słyszałem same 
sprośne i erotyczne skecze, wulgarne 


wane przez 7 osobowy zespół. Takiego 
kaleczenia mowy polskiej i przekręca. 
nia wyrazów już dawno nie słyszałem, 

Pomijając te wszystkie haniebne prak 
yki „artystów“, chcę zwrócić uwagę na 
inng sprawę. W czasie przerwy zauwa. 
\yłem na widowni większą liczbę dzie- 
ci j młodzieży w wieku lat 8 — 15, 

czeguwn.e na galerii (bi et 25 groszy). 
W palarni dzieciaki paliły papierosy, 
nie krępując się wcale obecnością star- 
szych, 


„Kulturalną tę imprezę urządziło Ko 
ło Sportowe f.my L. Geyer. Czy tego 
rodzaju zatruwanie umysłów i dusz mło 
dego pokolenia można nazwać wycho- 
waniem sportowym? Młodzież żądna 
jest rozrywki i łaknie żywego słowa ze 
sceny, lecz to, co nam zaprodukowano, 
to przecież kabaret najpodlejszego ga- 
tunku © poziomie odpowiednim dla 
knajp portowych. 


Na filmy o podkładzie erotycznym 


przedstawienie „w 2 częściach i IR obra- 


dowcipy i piosenki, śpiewane i recyto- 


Ćwiczenia łódzkie przeprowa- 
dzone będą w szerokim zakresie. 
Spodziewany jest w związku z 
tym przyjazd do Łodzi ponad 1000 
osób — ze sztabu OPL., z różnych 
ministerstw, Z komendy głównej 
LOPP. i obserwatorów z całej Pol 
ski, jak również kilkuset rozjem- 


ców. 


* # 


* 

W ciągu tych 3 dni ćwiczeń ca- 
ła ludność musi zdać egzamin ze 
swej sprawności, swego zdyscy- 
plinowania i opanowania nerwów. 
Będzie to wielki egzamin spraw- 
ności i dlatego nie wolno uchyiać 
się od obowiązków czy niewygód 
i należy szybko wykonywać wszel 
kie zarządzenia władz. 


Repertuar 


TEATR MIEJSKI 
Śródmiejska 15 

Dziś, we wtorek o 7.30, a w środę 
i w czwartek o 8.30 w. „Jutro nie- 
dziela“, 

Jutro, w środę o 4-ej popoł. „Kor- 
dian“, Przedstawienie szkolne- abo. 
namentowe. 

TEATR POLSKE 
Cegielniana 27 

Dziś, we wtorek o 7.380, a dni nar 

stępnych o 8.30 w. „Szaleństwo”, 


Dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
M. Kasperkiewicz, Limanowskiego 
1, Rychter i B. Łoboda, 11 Listopa= 
da 86, A. Zundelewicz, Piotrkowska 
25, S. Bojarski i W. Chatz, Przejazd 
19, Cz, Rytel, Kopernika 26, M. Li- 
piec, Piotrkowska 193, A, Kowalski t 
S-ka, Rzgowska. 147. 


LI 
„ŝerce cowboya 
czyli 
„kultura“ dla przedmieść Łodzi 


wstęp dla dzieci i młodzieży jest wzbro 
niony, czemu więc zezwala się naszej 
młodzieży na uczęszczanie na tego ros 
dzaja kabaretowe widowiska? 

Chciałbym również wiedzieć, ja i ty. 
siące robotników, zamieszkałych ne 
mGórniaku*, dlaczego w tym roku Te- 
atry Miejskie zignorowały zupełnie salę 
f-my L. Geyer i nie urządzają tam ża. 
dnych przedstawień. Wprawdzie nie był 
to repertuar dla mas robotniczych, ale 
bądź co bądź był pewien poziom wy: 
stawianych sztuk. 


Te myśli przeszły mi przez głowę w 
czasie oglądania „Serca cowboya*, Ote 
„godziwa rozrywka* i „kultura“ dla 
przedmieść, a w tym samym czasie sete 
ki tysięcy złotych wydaje się na teatry 
w śródmieściu, Świecące pustkami. 

Dziękuję za zamieszczenie tych kilku 
uwag. 

Alfred Kwiatkowski” 


sią 
REICHER 


specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i seksualnych. 
Leczenie promieniami Roentgena. 
Południowa 28, tel. 201.98, 


Przyjm. od 8 — 11 r, i 5 — 8 wiec, 
w niedz, i święta od 9 — 12 pp, 


Zeiwerowicz, Orwid, 


a 
KURS TARCÓW | | Zł, 10 


KAZANOWSKIEGO  worczasska s 


Zapisy od g. 10 rano do 10 w. 


w szkole 


CENTRALA PONCZOCH 
POLECA: pończochy, skarpetki, chusteczki, szaliki po cenach ściśle 
fabrycznych, Specjalny dział pończoch z małymi skazami. 
PIOTRKOWSKA 82, 
w podwórzu parter 


EPOPEA UCZUĆ, WIELKIEJ MIŁO ŚCI i POŚWIĘCENIA! 


W rolach głównych 
Sielański, Cybulski 


